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Pomóż 
Zosi Pawłowskiej 

w walce z nowotworem!

èstr. 9

– grzmiał podczas sesji Rady Miasta Łukasz Skarżyński, zarzucając burmistrzowi Wojciechowi 
Gregorczykowi m.in. niedotrzymywanie obietnic wyborczych, umów 
zawartych z PFS-em przed II turą czy brak wizji rozwoju gminy. Zupełnie 
odmienne zdanie na temat pracy burmistrza w 2019 roku mieli radni PiS.

èstr. 2

Byliśmy 
bezpretensjonalną 
awangardą 
polityczną III RP

wywiad ze 
Sławomirem 
Latkiem

30 lat samorządu

èstr. 4-5

Będę chodził od 
radnego do radnego

Robert Gajda o sprawie 
zaległych podatków

èstr. 3

To nie jest nielegalne 
wysypisko!

èstr. 7

Prezentujemy drużynę Nadnarwianki Pułtusk èstr. 15

Nie jest 

pan przywódcą, 

którego 

chcieli wybrać 

mieszkańcy

eprasa.pl c6f3c767fe



2
NR 36 (1098) wtorek 8 września 2020

1999 - 2020 - 21 lat PGPDRUGA STRONA

„Nie żyjemy, aby umierać; 
ale umieramy, aby żyć wiecznie.”

Michael Buchberger

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

ŚP. Kazimierza Pieńkowskiego

Ojca Pani Doroty Dębskiej,
Ojca i Teścia Państwa Jana i Sławomiry Pieńkowskich.

Łączymy się w bólu z Rodziną i Bliskimi.
Wyrazy żalu i współczucia składają:

Dyrektor
Rada Pedagogiczna

pracownicy niepedagogiczni,
uczniowie

Publicznej Szkoły Podstawowej nr 4 
im. Ireny Szewińskiej w Pułtusku

Pułtusk, 01.09.2020 r.

„Nie żyjemy, aby umierać; 
ale umieramy, aby żyć wiecznie.”

Michael Buchberger

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

ŚP. Jana Siedleckiego

Ojca Pani Marzenny Kieli.

Łączymy się w bólu z Rodziną i Bliskimi.
Wyrazy żalu i współczucia składają:

Dyrektor
Rada Pedagogiczna

pracownicy niepedagogiczni,
uczniowie

Publicznej Szkoły Podstawowej nr 4 
im. Ireny Szewińskiej w Pułtusku

Pułtusk, 01.09.2020

Państwu Dorocie i Wojciechowi Dębskim
oraz 

Państwu Janowi i Sławomirze Pieńkowskim

najszersze wyrazy współczucia
z powodu śmierci

Ojca i Teścia
Ś.p. Kazimierza Pieńkowskiego

składa 
Zespół Redakcyjny

Pułtuskiej Gazety Powiatowej

Pani Monice Komorowskiej 

najszczersze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

MAMY
składają dyrekcja i pracownicy

Pułtuskiej Biblioteki Publicznej im. J. Lelewela

„Życie to prolog.
Śmierć jest początkiem

nie końcem.”

Wotum zaufania 
i absolutorium 
dla burmistrza
Podczas sierpniowej sesji Rady Miasta w 
Pułtusku, radni, większością głosów, udzielili 
wotum zaufania i absolutorium burmistrzowi 
Wojciechowi Gregorczykowi.

Wotum zaufania zostało udzie-
lone po przedstawieniu raportu 
na temat gminy Pułtusk za 2020 
rok i debacie, w której większość 
działań burmistrza na rzecz 
gminy zostało pozytywnie oce-
nione przez radnych PiS i PSL, 
zdecydowanie krytycznie przez 
radnych PFS. Radni głosowali 
następująco:
16 – za,
2 – przeciw (Adam Knochow-
ski, Łukasz Skarżyński),
2  –  w s t r z y muj ą c ych  s i ę 
(Ireneusz Purgacz, Edward 
Łaszczych).

Nie jest pan przywódcą, 

którego chcieli wybrać mieszkańcy

Wykonanie budżetu zostało 
ocenione pozytywnie przez 
wszystkie komisje Rady Miej-
skiej oraz Regionalną Izbę 
Obrachunkową, zatem abso-
lutorium z tytułu wykonaniu 
budżetu również zostało udzie-
lone większością głosów:

18 – za,
0 – przeciw,
2 wstrzymujących się (Adam 
Knochowski, Łukasz Skarżyński).

 Anna Morawska

a.morawska@pultusk24.pl

– grzmiał podczas sesji Rady Miasta Łukasz Skarżyński, zarzucając burmistrzowi Wojciechowi 
Gregorczykowi m.in. niedotrzymywanie obietnic wyborczych, umów zawartych z PFS-em przed 
II turą czy brak wizji rozwoju gminy. Zupełnie odmienne zdanie na temat pracy burmistrza 
w 2019 roku mieli radni PiS.

Od ubiegłego roku, w związku 
ze zmianą przepisów o samo-
rządzie gminnym, rady miast 
i gmin od tego roku rozgrani-
czają udzielenie absolutorium 
dla budżetu, od wotum zaufania 
(współpracę, ocenę pracy i oso-
bisty stosunek) dla prezydenta/
burmistrza/wójta. Podjęcie 
uchwały o udzieleniu wotum za-
ufania jest możliwe jedynie bez-
względną większością głosów. 
W ubiegłym roku burmistrz 
otrzymał absolutorium, nie 
udzielono mu natomiast wotum 
zaufania, głównie za sprawą 10 
radnych PiS, którzy wstrzymali 
się od głosu. Wojciech Gre-
gorczyk otrzymał wówczas 8 
głosów za. W tym roku to radni 
PiS zagłosowali w większości za 
udzieleniem wotum zaufania. 
Przyłączyli się do nich – rów-
nież w większości – radni PSL. 
Zupełnie inaczej niż w ubiegłym 
roku zagłosowali radni PFS-u, 
będący jednak w 2-osobowym, 
a więc w kompletnie mniejszo-
ściowym składzie. 

Radni PSL podczas tegorocz-
nego głosowania nie zabierali 
głosu, w imieniu radnych PiS 
Michał Kisiel poinformował, że 
działalność burmistrza należy 
ocenić pozytywnie, niemniej 
jednak nie narzucono radnym 
dyscypliny partyjnej w zakresie 
głosowania. 

- Generalnie rok 2019 należy 
ocenić pozytywnie. Było parę 
rzeczy trudnych, natomiast jeśli 
chodzi o stan naszej gminy, ilość 
inwestycji, działań – mówiąc 
szczerze było tego bardzo dużo i 
w zdecydowanej większości były 
to trafne inwestycje - argumen-
tował Michał Kisiel. 
Równie pozytywnie radny 
ocenił dostępność burmistrza 
dla mieszkańców i radnych. - 
Obecnie burmistrz przyjmuje 
mieszkańców dwa razy w tygo-
dniu, poprzednio było to kilka 
godzin. Dostępność dla radnych 
była zerowa, tu jest też znacząca 
zmiana – pan burmistrz ma dla 
nas czas. Równie dyspozycyjny 
jest przewodniczący rady.
Michał Kisiel pochwalił także 
rozwój turystyki w mieście. - 
Zbliżamy się do tego momentu, 
kiedy nie będzie wstyd zaprosić 
gości do Pułtuska i to się już 
dzieje, widać znaczącą poprawę. 
Według mnie ilość turystów jest 
dwukrotnie większa, a w week-
endy jeszcze większa. 

Nikt nie spodziewał się jednak, 
mimo wszystko, takiego gradu 
krytyki, jaki spadł ze strony 
dotychczasowego koalicjanta 
w radzie, a wcześniej w II turze 
kampanii wyborczej – radnych 
Pułtuskiego Forum Samorzą-
dowego, których zdanie wyraził 
Łukasz Skarżyński. 

- Osobiście cieszę się z decyzji 
ustawodawcy o rozbiciu oceny 
pracy burmistrza na wotum 
zaufania i absolutorium. Byłoby 
nie w porządku w stosunku do 
pracowników naszego samorzą-
du, którzy na co dzień pracują na 
sukces naszej gminy, żeby karać 
ich ciężką pracę, mając na wzglę-
dzie politykę uprawianą przez 
ich szefa. (…) Rok 2019 był bar-
dzo trudnym rokiem dla naszego 
samorządu, z wysoki de�cytem, 
zbiegiem wielu inwestycji, a 
jednocześnie pokłosiem festiwalu 
obietnic wyborczych z 2018 roku. 
Jednocześnie był to pański, panie 
burmistrzu pierwszy pełny rok 
pracy na stanowisku, w którym 
przejmuje pan gminę wraz z 
bagażem przeszłości – budżetem 
poprzednika i wieloma decyzja-
mi z poprzedniej kadencji. Oso-
biście mam pewną satysfakcję, 
że ten trudny rok przeszliśmy 
jako samorząd razem, a w tym 
trudnym roku wspierał pana 
wspaniały zastępca – Tomasz So-
biecki. (…) Jest to również okres 
naszej burzliwej współpracy czy 
też szorstkiej przyjaźni.
Już dziś możemy zadać sobie 
pytanie retoryczne – co udało 
się panu przez ten czas osiągnąć. 
Jako że uważam, iż obietnic 
należy dotrzymywać, wybór 
na stanowisko publiczne jest 
umowa społeczną, zatem należy 
przy okazji, jakim jest wotum, 
odnieść się do tej materii. Wróć-
my do pana obietnic sprzed II 
tury i ich realizacji. Tu, na tym 
obszarze nie popisał się pan zbyt 
szczególnie. (…) Pragnę przypo-
mnieć, że wygrał pan wybory nie 
tylko zieloną ulotką lecz również 
poprzez przyjęcie postulatów in-
nych środowisk samorządowych 
i politycznych. I to jest właśnie 
sugestia na dalszą kadencję, żeby 

pan nie udawał, że ich nigdy pan 
nie powziął. Umów należy do-
trzymywać. Mieszkańcy gminy 
na pewno będą pamiętać. 
Z racji tego, że wotum jest udzie-
lane dla pana jako osoby, nie 
sposób nie odnieść się całościowo 
do dotychczasowej kadencji. 
Przez ten cały czas w mojej 
ocenie nie pokazał pan żadnej 
wizji rozwoju gminy – dalej pan 
myśli w kategoriach tygodnia, 
a nie kadencji czy pokolenia. 
Nie jest pan przywódcą, którego 
chcieli wybrać mieszkańcy, a co 
deklarował pan w swoich wystą-
pieniach i materiałach. Jest pan 
jedynie administratorem gminy. 
(…). W trakcie największego nie-
pokoju gospodarczego ostatnich 
lat, nie przedstawił pan żadnego 
programu antykryzysowego, gdy 
tego typu programy wdrażały 
praktycznie wszystkie ościenne 
miasta. W mojej ocenie zawiódł 
pan oczekiwania mieszkańców, 
nie realizuje pan własnych obiet-
nic, nie potra� pan zareagować w 
sytuacji kryzysu gospodarczego 
inaczej niż �skalizmem. 
Z uwagi na powyższe, pozostaje 
mi stwierdzić – wyłącznie w mo-
jej ocenie – że nie jest pan wia-
rygodnym partnerem samorzą-
dowym dla naszych wyborców, 
a jednocześnie prezentujących 
lokalną społeczność PFS. 

- Trudno odnieść się do takiego 
słowotoku, który oprócz obraźli-
wych zwrotów nie zawiera żad-
nych dokumentów ani faktów. 
Mogę tylko powiedzieć panu, że 
moja praca byłaby dużo bardziej 
wydajna, gdybym miał innego 
partnera – odpowiedział krótko 
Wojciech Gregorczyk.

 Anna Morawska

a.morawska@pultusk24.pl

eprasa.pl c6f3c767fe
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Na jakim etapie 
jest sprawa 
zaległego podatku 
między szpitalem 
a starostwem?
Odpowiedzi na to pytanie udzielił nam 
Bogdan Mossakowski Prezes Zarządu 
Szpitala Powiatowego w Pułtusku 
sp. z o. o.

Sprawa o zapłatę podatku 
od nieruchomości toczy się 
pomiędzy Szpitalem Powia-
towym w Pułtusku sp. z o. 
o. a Szpitalem Powiatowym 
GAJDA - MED sp. z o.o. Na 
podstawie § 4 ust. 1 pkt 4 
i 5 umowy poddzierżawy i 
dzierżawy nieruchomości 
i ruchomości Szpital Po-
wiatowy GAJDA - MED 
obciążają wszelkie koszty i 
opłaty związane z eksplo-
atacją przedmiotu umowy, 
w tym w zakresie podatku 
od nieruchomości. Ponadto 
jak wynika z §12 ust. 4 
umowy w celu konsolida-
cji podmiotów leczniczych 

i współpracy w zakresie 
ochrony i promocji zdrowia 
na obszarze powiatu pułtu-
skiego z dnia 16 marca 2015 
r. (w brzmieniu wprowadzo-
nym aneksem nr 2 z dnia 
2016r.)  Szpital Powiatowy 
GAJDA - MED  zobowią-
zał się do wykonywania tej 
ww. umowy poddzierżawy 
i dzierżawy nieruchomości 
i ruchomości, a w szczegól-
ności pokrywania zobowią-
zań w niej wskazanych i z 
niej wynikających. Ponad-
to Szpitalowi Powiatowy  
GAJDA - MED został przed-
stawiony projekt ugody w 
zakresie objętym sporem.

Będę chodził od radnego do radnego
Robert Gajda wypowiada się na temat dość skomplikowanego sporu podatkowego oraz próbie 
zawarcia ugody, między spółkami Szpital Powiatowy sp. z o. o. a Szpital Powiatowy Gajda-Med.

Ugoda de facto jest rzeczą, o którą 
ja wystąpiłem, z nadzieją, że obej-
mie umorzenie tej płatności, bo ani 
rozłożenie w czasie, ani przesunię-
cie nie rozwiązuje problemu. W sy-
tuacji, kiedy jest COVID i sytuacja 
w placówkach medycznych jest wy-
jątkowo trudna, takie obciążenia są 
dobijające, ponieważ jest to wybór 
między maskami, środkami ochro-
ny osobistej, respiratorem, a zapła-
ceniem za grunt. W całej Polsce, jak 
Polska długa i szeroka, te płatności 
są anulowane szpitalom przez 
właścicieli gruntów. Tak zostało to 
ujęte w umowie konsolidacyjnej, 
kiedy powstawał Szpital Powiato-
wy Gajda-Med i tak się to ciągnie, 
przy czym w praktyce nie płacimy 
tego zawsze, bo na początku był 
przychylny nam Krzysztof Nusz-
kiewicz, który rozumiał problem 
i umorzył. Później Dorota Subda 
nie chciała nam umorzyć kolejne-
go roku i egzekwować zapłaty, ale 
ponieważ weszliśmy w spór sądowy, 
okazało się, że tych pieniędzy nie 
powinniśmy płacić my, tylko stara 
spółka. W związku z tym, ten dar, 
jaki mieliśmy od K. Nuszkiewicza 
w latach 2015-2018, też przepadł, 
bo on darował nam, a to nie Szpital 
Powiatowy Gajda-Med jest płat-
nikiem, tylko Szpital Powiatowy 
Spółka z.o.o. Niemniej jednak ta 

płatność przenosi się na nasz szpital 
w sposób taki niemalże automa-
tyczny. Co jest istotne – w całej 
Polsce te podatki są anulowane, 
natomiast nasz szpital startował 
z najniższym kontraktem w Polsce 
i od początku był tym obciążony. 
Czemu nie negocjowałem tego na 
poziomie powstawania umowy 
konsolidacyjnej? Ponieważ na tym 
etapie nie przyszło mi to do głowy, 
zajęliśmy się wtedy kwotą dzier-
żawy i ta kwota została wsadzona 
w tzw. konieczność inwestycyjną 
szpitala. Jest to dobre, ponieważ 
obliguje mnie do tego, żeby inwe-
stować w szpital, nie płacić czynszu 
starostwu czy starej spółce, tylko 
inwestować w szpital. I z tą samą 
propozycją wystąpiłem ponownie 
do starosty. Problem jednak jest 
taki, że można by rozmawiać na 
temat przyszłych lat o tym, żeby ten 
należny czynsz również wkładać w 
koszty, bo i tak ja mam gigantyczne 
koszty utrzymania, które przekra-
czają koszty inwestycyjne. W 2015 
roku nie miałem pojęcia, że będą 
tak gigantyczne koszty. Wystąpiłem 
więc teraz do starosty z propozycją, 
żeby te przyszłe koszty wsadził 
również w moje koszty inwesty-
cyjne i to będzie prawdopodobnie 
tematem rozmów Rady Powiatu 
zapewne we wrześniu. Natomiast 

jest problem z rokiem 2019, bo 
on jest zaszłością i to jest tak, że 
z jednej strony starosta, dbając o 
środki publiczne, powinien to egze-
kwować, ale z drugiej strony równie 
dobrze można to egzekwować i 
zamknąć szpital. Pytanie – gdzie 
jest sens tego wszystkiego? Czy po 
trupach wyprzedawać wszystko i 
zapłacić ten podatek, czy wsadzić 
w te koszty inwestycyjne? Do tej 
pory starosta był bardzo przychylny 

szpitalowi. Radni również pier-
wotnie wszyscy głosowali, żeby ten 
szpital funkcjonował jak najlepiej, 
później – pewnie politycznie - rad-
ni opozycji wstrzymywali się od 
głosowania przy różnych takich 
sprawach związanych z pomocą 
dla szpitala, ale teraz zamierzam 
chodzić od radnego do radnego i 
też prosić o to, żeby rada wzięła ten 
koszt na starostwo.

Oprac. A. Morawska

eprasa.pl c6f3c767fe
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Byliśmy bezpretensjonalną 
awangardą polityczną III RP
W 30-lecie samorządności, o pierwszej kampanii, pierwszych wyborach oraz pracy Rady Miejskiej I kadencji, 
rozmawialiśmy z ówczesnym radnym Sławomirem Latkiem. Jest to kolejny wywiad z cyklu.

Jest koniec lat 80-tych. Komuna 

jeszcze się trzyma, ale reformy 

Gorbaczowa sprawiają, że powoli 

zaczyna się sypać. Czy spodziewał 

się Pan, że wkrótce powstanie wol-

na Polska i wolny samorząd?

Ależ oczywiście, tak. Przede wszystkim 
dlatego, że najzwyczajniej po ludzku 
odrzucałem zdolność trwania komu-
nizmu na wieczny, nieokreślony czas. 
Polska Rzeczpospolita Ludowa (PRL) 
była tworem pełnym nieusuwalnych, 
organicznych upośledzeń, skazujących 
ją na upadek. „Komuna” nie posiadała 
nadnaturalnych gwarancji istnienia. 
W przeciwnym wypadku każda kon-
tr-komunistyczna inicjatywa byłaby 
pozbawiona sensu. Torpedowanie 
bowiem obiektu odpornego na każdą 
moc oddziaływania, to ostra postać 
donkiszoterii i infantylizmu, z góry 
skazanych na klęskę. „Komuna” nie 
była też systemem upajających atrakcji 
z przywódcami o gołębich sercach, 
podtrzymywanym z zachwytu na rę-
kach wdzięcznego narodu... W środo-
wisku „Solidarności” w tamtym okresie 
dużo dyskutowaliśmy o perspektywie 
rozwoju wypadków w ówczesnej Pol-
sce. Z uwagą obserwowaliśmy proces 
stopniowej liberalizacji reżimu, a 
obok tego dostrzegało się coraz więcej 
postaw wskazujących na rozbudzanie 
ducha wolności Polaków, widzący na 
widnokręgu wyłaniającą się wolną 
Polskę. Wyraźnie potwierdzało się to 
odrzucaniem zamordyzmu i swobod-
niejszym krytycyzmem Polaków pod 
adresem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej (PZPR) i rządu PRL, na co 
wcześniej pozwalano sobie wyłącznie w 
nielicznym i zaufanym towarzystwie. 
Byliśmy świadkami totalnego bankruc-
twa ideologii marksizmu ze zrujnowa-
ną gospodarką. PZPR podawała się za 
wiernego opiekuna, zwłaszcza klasy 
robotniczej, co było okrutnym fałszem 
znanym przez cały okres jej istnienia. 
Ta marksistowska partia troszczyła się 
przede wszystkim o wszechstronne 
bezpieczeństwo swych szeregów i 
otaczających instytucji. Tę „opiekuń-
czość” absolutnie zrozumiało i oceniło 
polskie społeczeństwo. W tej sytuacji 
uważaliśmy, że powstanie wolnej Polski 
i wolnego samorządu, to tylko kwestia 
czasu. Działaliśmy więc metodycznie, 
siłą ideowych inspiracji z realnym ce-
lem autentycznie wolnej Polski, o czym 
mówię tak po prostu, bez górnolotności 
i zadęcia. Cała opozycja antykomuni-
styczna dążyła do gruntownych zmian, 
wiedząc o oczekiwaniach większości 
Polaków i pułtuska konspiracja była 
naprawdę solidnym wkładem w ogól-
nopolskim froncie odmiany Polski. 
Nasze konspirowanie w żadnym więc 
wypadku nie było formą relaksu 
urozmaicającego prozę życia w tamtej 
posępnej rzeczywistości. Przepraszam 

bardzo, ale warto o tym wspomnieć w 
bieżącym roku dwóch znakomitych 
jubileuszy: 40-ta rocznica powstania 
„Solidarności” (1980) i 30-ta rocznica 
aktywowania rzeczywistego samorządu 
lokalnego (1990). Jeszcze parę słów w 
kontekście jubileuszy świętowanych 
w tym roku. Dyscyplinując się jednak 
ścisłym pytaniem, jedynie wspomnę 
o Setnej Rocznicy ocalającego zwy-
cięstwa Polski w wojnie z bolszewicką 
Rosją w 1920 roku, w zestawieniu 
tworzące fascynującą triadę rocznic 
polskich sukcesów.

Czym zajmował się Pan w tym 

czasie?

W zawodowym kontekście: do końca 
września 1990 roku pracowałem w 
ówczesnym „Polamie” w Pułtusku 
w charakterze elektryka, zaś od paź-
dziernika tego roku przeszedłem na 
urzędnicze stanowisko w Urzędzie 
Rejonowym w Pułtusku. W tamtym 
okresie był on terenowym organem 
rządowej administracji ogólnej, a jego 
aktualną kontynuacją jest Starostwo 
Powiatowe w Pułtusku. Z chwilą przej-
ścia do UR rozpocząłem półroczne 
aplikacje urzędnicze, zakończone 
pozytywnym wynikiem egzaminu w 
ówczesnym Urzędzie Wojewódzkim 
w Ciechanowie. 
Natomiast pozazawodowo pochłaniała 
mnie działalność w NSZZ „Solidar-
ności” i w Komitecie Obywatelskim 
„Solidarność” (dalej – KO „S”).

Co skłoniło Pana do startowania w 

wyborach i z jakiego komitetu Pan 

został wybrany?

Do kandydowania do Rady Miejskiej 
(RM) w Pułtusku skłoniła mnie ele-
mentarna powinność obywatelska 
uczestniczenia w lokalnym życiu 
publicznym. Ustrojowe przeobrażenia 
udostępniły bowiem społeczeństwu 
skuteczne instrumenty wpływania na 
funkcjonowanie gminy, na co faktycz-
ny monopol do 1990 roku zachłannie 
dzierżyła PZPR. Wejście w wybory, to 
także naturalne następstwo mojego 
temperamentu i mojej konspira-
cyjnej działalności poprzedzającej 
wybory, skąd czerpałem autentyczną 
satysfakcję. W moim więc przypadku 
powstrzymanie się od kandydowania 
w 1990 roku byłoby niesamowicie ra-
żącym nieporozumieniem, czy wręcz 
wzbudzającym litość zagubieniem. 
Człowiek zaangażowany w podziemną 
„Solidarność” i więzień polityczny za 
wspólną sprawę, dystansuje się wobec 
udziału w wolnym życiu publicznym, 
do którego dążyła cała antykomuni-
styczna opozycja??? No nie, w żadnym 
wypadku! Nie pojęłyby tego nawet naj-
bardziej wyrozumiałe osoby. To byłby 
niebywały nonsens, wówczas nawet 

przez sekundę nie brałem pod uwagę 
rezerwy do lokalnej polityki.
Kandydując więc pod banderą Komi-
tetu Obywatelskiego „Solidarność” zo-
stałem radnym. Aspirując do organów 
władzy, świadomie pragnąłem czynnie 
uczestniczyć w odradzaniu Polski – 
przechodziło się od teoretyzowania do 
rzeczywistego działania w odblokowa-
nym życiu publicznym.

Jak ocenia i wspomina Pan kampa-

nię i same wybory?

Tamtej kampanii przyznaję najwyższe 
noty i bez sentymentalizmu wspomi-
nam ją jednak z największą przyjem-
nością. Przede wszystkim rzucał się 
w oczy entuzjazm kandydujących i 
pułtuskiej społeczności z odzyskania 
rzeczywistego samorządu gminnego. 
KO „S” organizował szereg mitingów 
w okręgach na otwartej przestrzeni, 
przyciągających mnóstwo Pułtuszczan 
niewahających się wykrzyczeć preten-
sje pod adresem odchodzących władz 
miasta. Po latach ograniczeń nastąpiło 
społeczne odprężenie wyzwalające 
obywatelskie inicjatywy z pomysłami 
udoskonalenia swych sołectw, osiedli, 
dzielnic i gminy. W przeciwieństwie do 
dzisiejszych zwyczajów, w toku kampa-
nii nie miały miejsca wyreżyserowane 
inscenizacje żenującego pozerstwa 
i sztywniactwa. Byliśmy naturalni i 
wielokrotnie spontaniczni w swych 
wystąpieniach, co odbierane było z 
ewidentnym uznaniem uczestników 
mitingów. Do głębi czuliśmy nasze 
oszukane społeczeństwo, gdyż byliśmy 
jego integralną cząstką. Stanowiliśmy 
wspólnotę identycznych rozczarowań 
i oczekiwań; nasza mowa o wielkiej 
sile wyrazu była tożsama z uczuciami 
i myślami powstających rodaków. 
Temu wszystkiemu towarzyszyła na-
dzieja i woń powiewającej świeżości, 
wypierająca fetor zgniłego systemu 
komunistycznego.
Niestety, nie satysfakcjonował nas 
rezultat tych pierwszych wyborów 
(1990), ponieważ nie mieliśmy (KO 
„S”) w Radzie Miejskiej bezwzględ-
nej większości. W efekcie negocjacji 
doszło do dosyć skomplikowanej, nie 
najmocniej zharmonizowanej koali-
cji. Tego rodzaju trudna kon�guracja 
najpewniej była skutkiem politycznej 
różnorodności jej członów i indywidu-
alnych osób. Wybraliśmy burmistrza i 
ukonstytuowaliśmy Radę Miejską, z 
marszu przechodząc do zwyczajnego 
funkcjonowania w swych samorządo-
wych rolach.

Wraz z innymi radnymi wybrał Pan 

pierwszego burmistrza, ukształ-

towała się też koalicja rządząca i 

opozycja. Którą z tych opcji Pan 

wówczas reprezentował?

W pierwszym okresie – do momentu 
pojawienia się rozbieżności – oczy-
wiście reprezentowałem rządzącą 
większość i pierwszego burmistrza. 
A podczas całej pierwszej kadencji 
niezmiennie, konsekwentnie reprezen-
towałem Komitet Obywatelski „Soli-
darność”. Po rekon�guracji większości 
w Radzie Miejskiej i wyborze nowego 
burmistrza bez głosów lojalnych rad-
nych KO „S, gdzie również plasowałem 
się ja”, przeszliśmy do opozycji. 

Czy pamięta Pan, dlaczego w po-

łowie kadencji nastąpiła zmiana 

burmistrza i zarządu miasta?

Tak, sadzę, że bez zniekształceń przed-
stawię w lapidarnym ujęciu tamtą 
historię. W pierwotnym kręgu radnych 
KO „S” wystąpiły napięcia spowodowa-
ne różnicami w ocenie pracy burmi-
strza, następnie głębsze rysy i rozłam. 
Ostatecznie, podczas sesji RM, radni, 
niezadowoleni (wśród nich także ja) z 
burmistrza, złożyli skuteczny wniosek 
o jego odwołanie. Cała ta operacja z 
odwołaniem składa się jednakże z in-
teresujących dwóch części, o czym wy-
pada poinformować Czytelników PGP.

Część I: Tajne odwołanie burmistrza 
(i zarządu) nastąpiło także głosami 
kilku jego zwolenników z KO „S”, co 
nie byłoby możliwe bez ich udziału. 
Warto dodać, że na początku naszego 
wewnętrznego sporu stronnicy burmi-
strza – zresztą prywatnie jego koledzy – 
twardo go bronili, a w końcu porzucili 
niczym zawalidrogę.  

Część II: Następnie „zwolennicy” ci, 
przeorientowawszy się politycznie, 
zawarli sojusz z SdRP (Socjaldemo-
kracja Rzeczypospolitej Polskiej, bez-
pośrednio wywodząca się z PZPR ), 
PSL oraz solowymi radnymi, i tworząc 
nową większość bezwzględną, wybrali 
nowego burmistrza z zarządem. Tych 
kilku radnych KO „S” (umownie na-
zwanych „stronnikami” burmistrza), 
o których cmowa w obu częściach, 
porzuciło nasz Komitet, pod banderą 
którego zdobyli mandaty. Bez sygna-
lizowania odeszły z Komitetu osoby 
nie mające wcześniej nic wspólnego 
z „Solidarnością”, a więc nie zakotwi-
czone w zbiorze naszych wartości. 
Chytrze kandydując u nas jedynie 
korzystali z symbolu „Solidarności” 
dającego cenne fory w wyborach do 
Rady Miejskiej. Tego rodzaju przebie-
głe postępowanie powszechnie uznaje 
się za przejaw koniunkturalizmu, 
czego przecież mnóstwo w dzisiejszej 
polityce. Na marginesie dodam, że 
wspomniani secesjoniści, podający się 
zresztą za „prawicę”, stworzyli koalicję 
z udziałem lewicy w drugiej kadencji 
(1994-1998). No, ale to już inna historia 
z „przekąskami”, z dużą dozą papryczki 

chili, dla co niektórych trudna byłaby 
do przełknięcia w uszczegółowionym 
opracowaniu.

Jak wyglądała wówczas praca rad-

nych, jakie problemy były porusza-

ne na sesjach?

Nie mam pewności, ale najprawdo-
podobniej wszyscy ze składu Rady 
Miejskiej po raz pierwszy uzyskali 
mandaty radnych. Poznawaliśmy więc 
wszechstronną problematykę gminy 
od jej wnętrza i interesowaliśmy się 
codziennym funkcjonowaniem komu-
nalnych �rm obsługujących pułtuską 
społeczność. 
Podczas pierwszej kadencji, (podobnie 
zresztą jak w następnych) pracowało 
się na posiedzeniach komisji RM o 
dużym składzie osobowym. Rzeczowy 
porządek posiedzeń był lustrzanym 
odbiciem bieżących spraw gminy, w 
takich sektorach jak: drogi, wodocią-
gi, geodezja, mieszkania komunalne, 
oczyszczanie miasta, zieleń miejska, 
przedszkola i szkoły, tudzież inne spra-
wy ludności należące do kompetencji 
organów gminy.
Po posiedzeniach komisji standardowo 
projekty uchwał kierowano do Rady 
Miejskiej. Narady komisji trwały po 
4, 5 i 6, a sesje RM nawet 10 godzin. 
Tak na posiedzeniach komisji, jak i na 
sesjach RM, tętniło życie zgromadzo-
nych. Wielokrotnie, za sprawą ostrych 
polemik, nabierały one bardzo wyso-
kiej temperatury, czemu z ewidentnym 
zaciekawieniem przysłuchiwało się 
liczne audytorium podczas obrad RM. 
Jednakże nie widzę w tym nic bulwer-
sującego, ponieważ obok rzeczowego 
krytycyzmu występowała wyrazista, 
polityczna (ideowa) odrębność osób 
oraz grup. Na uczestników zgroma-
dzeń wpływał unoszący się duch idei 
„Solidarności”: na jednych pozytywnie, 
na drugich negatywnie, co skutkowało 
politycznymi tarciami. Tamte posie-
dzenia nie były spotkaniami zgnu-
śniałych statystów; płonął żar polemiki 
aktywnych radnych, przekonanych 
o zasadności swych argumentów. To 
były autentyczne, nie teatralne posta-
wy. Tuż po klęsce PRL-u, polityczny 
nastrój, także w lokalnej przestrzeni, 
wywołały przecież dwa kolidujące ze 
sobą, niezwykłe zjawiska: fascynujące 
powstanie „Solidarności” w 1980 roku i 
wprowadzenie koszmarnego stanu wo-
jennego w grudniu 1981 r. Stańmy teraz 
twarzą w twarz z nagą prawdą: wszak-
że „Solidarność” nie była wyrazem 
wdzięczności wobec komunistycznego 
państwa, a stan wojenny nie był aktem 
miłości komunistycznego reżimu do 
polskiego narodu. Nie dało się zatem 
uciec od tych zasadniczych wydarzeń 
kształtujących nową, wolnościową  
mentalność i nastawienie Polaków. Z 
konieczności – dygresyjnie – zwracam 
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Brak logiki
Zaskakującym jest z jaką łatwością przy-
chodzi nam komentowanie czy też kry-
tykowanie innych. Co najgorsze, bardzo 
często krytykujemy coś, co do czego nie 
mamy pełnych informacji. 
Jakiś czas temu na Facebooku pojawił się post z wizerunkiem 
pobitego mężczyzny z informacją, iż jest to wynik działań policji. 
Następnie pojawił się �lmik z udziałem tego Pana. Pod tymi wia-
domościami pojawiły się komentarze, w większości przypadków 
była to, delikatnie rzecz ujmując, krytyka policji. Czasem poddano 
w wątpliwość wiarygodność mężczyzny, jednak w większości kró-
lowały słowa pogardy, krytyki i obelg kierowanych w stronę policji. 
Dane, które przedstawił ów mężczyzna, początkowo nie zawierały 
żadnych szczegółowych informacji jak tylko to, iż mężczyzna został 
pobity przez policję. Zdumiona byłam faktem, jak ludziom łatwo 
przychodzi wyciąganie wniosków bez znajomości faktów, nie wy-
słuchując drugiej strony czy też nie dając im szansy na wyjaśnienia. 
W tej sytuacji policja była tym gorszym, tym na którym wieszano 
przysłowiowe psy. Cały czas się zastanawiam, jak można wyrobić 
sobie zdanie na podstawie szczątkowych danych, nikłych informacji, 
nie poznając całości. Przecież skoro nie znam faktów, nie mogę 
wydawać osądów, nie wysłuchałam drugiej strony, nie jestem w 
stanie wyrobić sobie własnego zdania. Mogę mieć jakieś domysły 
czy przypuszczenia, ale czy aby na pewno powinnam się nimi dzielić 
na szerszym forum? A co jeżeli się mylę? A co jeżeli moją opinią 
czy komentarzem wyrządzam komuś krzywdę?
Niestety takie zachowanie nie jest  jednostkowym przypadkiem. 
Dosyć często wydajemy opinie, krytykujemy, wyśmiewamy czy też 
obrzucamy obelgami, nie mając pojęcia o faktach. 
Kolejną kwestią, która mnie zastanawia, jest brak konsekwencji. 
Jakiś czas temu temu osoba niebinarna z kolektywu „Stop bzdu-
rom” dokonała aktu zniszczenia ciężarówki, na której widniały 
nieprawdziwe informacje o osobach LGBTQ+. Osoba ta wdała się 
również w bójkę, przepychankę z kierowcą tejże ciężarówki. Osoba 
ta została przez policję zatrzymana i umieszczona w areszcie na 
dwa miesiące. W trakcie zatrzymania tej osoby doszło również do  
zatrzymań innych osób. Były to osoby, które wyrażały sprzeciw i nie 
zgadzały się na zamknięcie wspomnianej osoby w areszcie. Osoby 
te uważały, iż policja przekroczyła swoje uprawnieni, kara, jaką ma 
ponieść osoba, która dokonała zniszczenia samochodu, jest niew-
spółmierna do krzywdy, a działania policji są skierowane przeciwko 
osobom LGBTQ+. W sumie, czy gdyby osoba heteronormatywna 
drugiej osobie heteronormatywnej uszkodziła samochód i ją pobiła, 
zostałaby zamknięta w areszcie na dwa miesiące? Najprawdopo-
dobniej, policja, po przyjeździe na miejsce zdarzenia, wystawiłaby 
mandaty, być może odprowadziła do aresztu na 24h, a cała sprawa 
zakończyła by się rozprawą w sądzie i najprawdopodobniej zasądze-
niu odszkodowania. Wśród osób zatrzymanych podczas protestu 
znalazł się turysta i osoba, która wracała z zakupami ze sklepu. Wiele 
danych wskazywało na przekroczenie kompetencji przez policję. W 
tej jednak sytuacji takie działania  policji często było uznawane za 
prawidłowe i spotkały się z poklaskiem. 
Jak to jest, że w jednej sytuacji, pomimo braku pełnych danych, 
potra�my krytykować działania policji, a w innym przypadku, 
pomimo danych o przekroczeniu kompetencji, dane działania 
uważamy za słuszne i pożądane. Przecież człowiek to człowiek. 
Przecież miernikiem nie może być fakt, czy kogoś lubimy czy nie, 
czy się z kimś zgadzamy bądź też nie. Jeżeli będziemy pozwalać 
na takie rozróżnienie, na dzielenie na lepszych i gorszych, trzeba 
mieć świadomość, że aparat władzy, który powinien stać na straży 
pewnych wartości i zasad, nie będzie działał poprawnie. Jeżeli po-
zwolimy na brak poprawności działania tego aparatu, to być może 
kiedyś się okazać, iż sami padniemy jego o�arą. 
Czasem mam wrażenie, że im dłużej żyję, to tym mniej pojmuję. No 
bo jak można wyciągać wnioski bez znajomości faktów. Jak można 
uzależniać słuszność czynów od tego, czy kogoś lubimy, czy też nie. 
I jeszcze tak na koniec. Jakoś tak nie mieści mi się w głowie, jak się 
da z jednej strony być oburzonym na to co się dzieje na Białorusi, 
wykazując protest przeciw opresyjnemu działaniu rządu i łamaniu 
praw obywateli, z drugiej zaś  strony we własnym kraju pozwalać 
na to, by aparat państwa działał przeciw określonej grupie społecz-
nej. Jakoś nie potra�ę tego pogodzić, że tak się da. Z jednej strony 
uważamy, że ich prawa i wolność się należy, jednocześnie własnym 
rodakom odmawiamy tych praw. Dla mnie to kompletny brak logiki. 
Tym bardziej, że wśród osób protestujących przeciwko prezydentowi 
Łukaszence są również osoby LGBTQ+.  
Wydawałoby się, że w tym wszystkim brak logiki jest najgorszy, 
ale jednak nie. Najgorsze jest to, że często ten brak logiki nie jest 
dostrzegany lub za logiczne uważane jest coś nielogicznego. 
Może warto się nad tym zastanowić, bo kto wie co nas jeszcze w 
życiu spotka.

uwagę na ówczesne, wyjątkowo istotne 
uwarunkowania, pominięcie których było-
by zwyczajnym niezrozumieniem nowego 
porządku politycznego w jego pierwszej 
fazie. Wobec tego musieliśmy (!) przejść 
przez to, byliśmy więc bezpretensjonalną 
awangardą polityczną III RP, ścierającą się 
z komunistami będącymi w defensywie – w 
tym konkretnym przypadku – w miejskiej 
skali.

Jak wspomina Pan swoich kolegów 

radnych – kto był aktywny, kogo zapa-

miętał Pan jako drapieżnego wilka, a 

kogo, jako łagodnego baranka?

Pierwsza Rada Miejska liczyła 28 osób, a w 
grupach o takim składzie zawsze znajdą się 
ludzie o różnorakich charakterach, a więc o 
zróżnicowanym stopniu aktywności i bier-
ności oraz polemicznym zacięciu. Zależnie 
od usposobień bywają „wilki” i „baranki” 

oraz „jastrzębie” i „gołębie”. Podobnie w 
dzisiejszej, bardzo odległej rzeczywistości 
politycznej od tamtych lat (1990-1994), 
występują obie postacie „czworonogów” i 
obie �gury tych wspaniałych „ptaków”. Do 
tego zoologicznego mikro-ogrodu śmiało 
możemy wprowadzić świetnie radzącą so-
bie „żmiję”, a akurat należę do osób, które 
wtedy poznały smak jej „nektaru”. Proszę 
mi darować, ale nie skorzystam z możliwo-
ści zaprezentowania mojej charakterystyki 
tamtych radnych z imienia i nazwiska. 
Oczywiście rozumiem pytanie z nutką 
poczucia humoru i pisząc uśmiecham się 
penetrując pamięcią tamte sytuacje.

Co dla Pana było najważniejszym wy-

darzeniem kadencji 1990-1994? A może 

któraś z sesji utkwiła Panu najbardziej 

w pamięci?

O rety! Naprawdę trudno odpowiedzieć na 

to pytanie. Najzwyczajniej nie pamiętam 
specjalnych, wyjątkowych wydarzeń. W 
gruncie rzeczy ciekawe i ważne były wszyst-
kie sesje. Zderzaliśmy się z mnóstwem ko-
munalnych problemów, wymagających cier-
pliwości i odporności radnych oraz pracy 
urzędników Ratusza tudzież pracowników 
jednostek komunalnych. Jedynie pamiętam 
sesję, na której w charakterze zaproszonych 
gości wystąpili założyciele Wyższej Szkoły 
Humanistycznej, informując organy gminy 
o tej inicjatywie. Formalnie WSH założona 
została w lipcu 1994 roku, toteż najpraw-
dopodobniej ta niezapomniana dla mnie 
sesja odbyła się w ostatnich tygodniach 
pierwszej kadencji. Ulokowanie WSH w 
Pułtusku traktowałem jako nobilitujący akt 
dla naszego miasta i szkoda, że dzisiejsza 
Akademia Humanistyczna nie gromadzi 
rzesz studentów na podobieństwo pierw-
szych lat WSH. Trudno, to rezultat zmienia-
jących się demogra�cznych uwarunkowań.

zaproszenie...

è

eprasa.pl c6f3c767fe
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KRONIKA 
POLICYJNA 997

KRONIKA 
STRAŻACKA 998
KLUKOWO. Wymusił pierwszeństwo
31 sierpnia, dwa zastępy z JRG i jeden z OSP Świercze łącznie 
(12 ratowników) usunęło skutki wypadku drogowego w miej-
scowości Klukowo (gmina Świercze). W wyniku zderzenia 
samochodu osobowego i busa ranna została jedna osoba. 
Przypuszczalną przyczyną zdarzenia było wymuszenie 
pierwszeństwa na skrzyżowaniu dróg.

GŁODOWO. Kolizja z sarną
2 września, jeden zastęp z OSP Głodowo (6 ratowników) 
i jeden zastęp z JRG (4 ratowników) usunął skutki kolizji 
samochodu osobowego z sarną w miejscowości Głodowo 
(gmina Pułtusk). W wyniku zdarzenia jedna osoba została 
ranna. 

TRZCINIEC. Samochód w rowie
3 września, jeden zastęp z JRG (4 ratowników) i jeden zastęp z 
OSP Głodowo (6 ratowników) usunął skutki wypadku drogo-
wego w miejscowości Trzciniec (gmina Pułtusk). Samochód 
osobowy zjechał do rowu ścinając kilka cienkich drzew. W 
wyniku zdarzenia ranna została jedna osoba.

NOWE NIESTĘPOWO. Zjechał do rowu i dachował
5 września, dwa zastępy z JRG i jeden z OSP Pokrzywnica 
łącznie (13 ratowników) usunęły skutki wypadku drogowego 
w miejscowości Nowe Niestępowo (gmina Pokrzywnica). 
Samochód osobowy zjechał do rowu i dachował. Osób po-
szkodowanych w zdarzeniu nie było. Przyczyną zdarzenia 
było uniknięcie zderzenia samochodu osobowego z sarną 
przebiegającą przez drogę.

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY ZATORY

z dnia 08.09.2020 r.

Na podstawie art. 11 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospoda-
rowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2020 r. poz. 293 z późn. zm.), zawiadamiam o podjęciu 
przez Radę Gminy Zatory uchwały Nr 126/XVIII/2020 z dnia 20 sierpnia 2020 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego gminy Zatory. Granice obszaru objętego zmianą studium 
znajdują się na załączniku gra�cznym do ww. uchwały.

Na podstawie art. 3 ust. 1 pkt 11, art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 3 w związku z art. 29 ustawy  
z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(tj. Dz. U. z 2020 r. poz. 283 z późn. zm.) zawiadamiam o przystąpieniu do przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, w tym sporządzania prognozy oddzia-
ływania na środowisko, do zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego gminy Zatory.

Zainteresowani mogą składać wnioski do ww. zmiany studium.

Wnioski należy składać w formie papierowej (Urząd Gminy Zatory, ul. Jana Pawła II 106,  
07-217 Zatory) lub elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpi-
sem elektronicznym na adres e-mail: ug@zatory.pl lub na adres skrytki ePUAP: 2vamy9i90j, 
kierując je do Wójta Gminy Zatory.

Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko lub nazwę jednostki organizacyjnej, adres 
wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Wnioski należy składać w nieprzekraczalnym terminie 21 dni od ukazania się 
niniejszego ogłoszenia.

Wnioski nie spełniające ww. warunków pozostawi się bez rozpatrzenia. 

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Zatory. 

Administratorem danych osobowych przetwarzanych przez Urząd Gminy Zatory, w związku 

z realizacją zadań w zakresie planowania przestrzennego jest Wójt Gminy Zatory. Klauzula 

informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych dostępna jest pod adresem  

www.zatory.biuletyn.net.

Wójt Gminy Zatory

ogłoszenie...

Skrzyżowanie na drodze wojewódzkiej nr 620 w Klukowie – to miejsce na terenie gminy Świer-
cze, gdzie często dochodzi do kolizji i wypadków drogowych, niestety również ze skutkiem 
śmiertelnym. Dlaczego na skrzyżowaniu w Klukowie dochodzi do kolizji i wypadków? Ile takich 
zdarzeń odnotowała pułtuska Policja w tym miejscu i co mogłoby wpłynąć na poprawę bez-
pieczeństwa? - na te pytania odpowiedzi udzielił nam naczelnik Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Powiatowej Policji w Pułtusku kom. Wiesław Rupiński.

W ciągu ostatnich 5 lat na skrzy-
żowaniu w Klukowie doszło 12 
kolizji drogowych, a także do 7 
wypadków, w wyniku których 
ranni zostali ich uczestnicy, w 
tym do jednego wypadku ze 
skutkiem śmiertelnym. - Głów-
ną przyczyną kolizji i wypadków 
w tym miejscu jest nieustąpienie 
pierwszeństwa przejazdu, tym 
samym nie zastosowanie się 
do znaku STOP – informuje 
naczelnik pułtuskiej drogówki 
kom. Wiesław Rupiński. 
Okoliczni mieszkańcy i kierow-
cy często poruszający się tym 
odcinkiem DW 620 zgodnie 
twierdzą, że w miejscu skrzyżo-
wania powinno zostać wybudo-
wane rondo, co znacznie wpły-
nęłoby na bezpieczeństwo po-
ruszających się użytkowników 
drogi. Takie rondo zapewne 
powstanie, o czym poinformo-
wał naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego. – Planowana jest 
przebudowa skrzyżowania, w 
miejscu obecnego ma powstać 
rondo. W pracę zaangażowany 
jest wójt gminy Świercze, któ-
ry poczynił wszelkie starania, 
by w jak najszybszym czasie 
doszło do przebudowy tego od-
cinka drogi – informuje kom. 
Wiesław Rupiński. Naczelnik 
zaznacza również, że w chwili 
obecnej oznakowanie poziome 
i pionowe we wspomnianym 
zagrożonym miejscu jest jak 
najbardziej właściwe. - We 
wszystkich zaistniałych zdarze-
niach wystąpił błąd ze strony 
kierowcy, nie miała tu znaczenia 
widoczność drogi – podkreśla 
kom. Rupiński. 
Ponadto, wart zauważenia jest 
fakt, że w tym rejonie funk-
cjonariusze Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Powiato-
wej Policji w Pułtusku podczas 
pełnionej służby nie odnotowali 
przekroczeń prędkości przez 
kierujących. – Miejsce to nie jest 
też objęte szczególnym nadzorem 
z naszej strony wynikającym 

z Krajowej Mapy Zagrożeń 
Bezpieczeństwa, bowiem od 
początku funkcjonowania apli-
kacji nie było naniesione żadne 
zagrożenie – dodaje naczelnik 
pułtuskiej „drogówki”.

Mimo to apelujemy do kie-
rowców o szczególną rozwagę 
poruszając się samochodami w 
tym miejscu i zwracanie uwagi 
na znaki drogowe – pionowe i 
poziome. Miejmy nadzieję, że 

planowana przebudowa skrzy-
żowania w Klukowie przyczyni 
się do zmniejszenia kolizji i 
wypadków w tym miejscu.

 Ewa Kowalczyk

e.kowalczyk@pultusk24.pl

Pechowe skrzyżowanie w Klukowie
- naczelnik „drogówki” odpowiada

Kacice. Śmiertelne potrącenie
3 września, w Kacicach, 84 – letni pieszy, mieszkaniec 
Warszawy, z nieznanych przyczyn stracił panowanie nad 
prowadzonym rowerem i wpadł pod omijający go samochód 
osobowy marki Ford, kierowany przez 61 – letniego miesz-
kańca Radomia. Kierujący był trzeźwy. Pieszy – wyposażony 
w kamizelkę odblaskową, a rower w oświetlenie – niestety 
na skutek poniesionych obrażeń poniósł śmierć na miejscu. 
Do zdarzenia doszło poza obszarem zabudowanym.

PUŁTUSK. Weszła pod koła samochodu
4 września, w Pułtusku, 17 – letnia mieszkanka Pułtuska, 
schodząc z przejścia dla pieszych, weszła pod koła pojazdu 
marki Mercedes, kierowanego przez 26 – letniego mieszkań-
ca powiatu pułtuskiego. Za spowodowanie zdarzenia dro-
gowego została ukarana 300 złotowym mandatem karnym.

PUŁTUSK. Policja zabezpieczyła krzewy konopi  
indyjskich
4 września, w Pułtusku, na podstawie informacji operacyj-
nych, funkcjonariusze Wydziału Kryminalnego ujawnili i 
zabezpieczyli 25 sztuk krzewów konopi indyjskich w różnej 
fazie wzrostu.

POKRZYWNICA. Posiadał marihuanę
5 września, w Pokrzywnicy, 37 – letni mieszkaniec Pułtuska 
wbrew przepisom ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii 
posiadał przy sobie środki odurzające w postaci suszu 
roślinnego marihuany oraz substancji psychotropowej w 
postaci białego proszku amfetaminy.

PUŁTUSK. Zatrzymane prawo jazdy
6 września, w Pułtusku, Funkcjonariusze Wydziału Ruchu 
Drogowego zatrzymali prawo jazdy za przekroczenie pręd-
kości w obszarze zbudowanym (106 km/h) kierującemu 
poj. marki Renault, 22 – letniemu mieszkańcowi powiatu 
przasnyskiego.

eprasa.pl c6f3c767fe
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reklama...

reklama...

NA PRZEKÓR Lech Chybowski

O korzyściach 

z obchodów rocznic

Byli sobie dziad i baba, bardzo starzy oboje,
ona kaszląca, słaba, on skulony we dwoje,
światem zainteresowani wciąż. Dziad był bowiem baby mąż. 
Za komuny się pobrali, świata trochę objechali, 
w wielu miejscach się kochali, alkohole wciąż zmieniali,
lecz cenili też swój kraj, mimo, że to nie był raj.
Kiedy jeszcze młodzi byli, na piechotę wciąż chodzili,
on jej patrzył w oczy czule, ona prała mu koszule,
w ręku. 
Pralka (dziś w muzeum) Frania była trudna do „dostania”.
Samochody na talony, za dolary kup nylony,
wpłacali coś na M-4... Ale kiedyż, do cholery!,
nasz dom wreszcie tutaj stanie, gdzie będziemy mieć mieszkanie?
O ich zdrowie dbało państwo - kartki były. 
Co za draństwo! 
Powie mięśniak na gokarcie: jak wydzielać można żarcie!
Tylko z octem puste półki? Lepiej było za Gomułki...
(Telewizja mu wmówiła; w telewizji wielka siła). 
I ten ocet babkę wnerwił: pieprzą o tym wciąż bez przerwy!
Jeden z drugim nie rozumie, bo niczego wciąż nie umie,
gdyby ludzie ocet pili, to by dzieci nie robili,
to i ciebie, młody, przecie nie byłoby na tym świecie!
A twa matka, baby kawał, nie umarłaby na zawał,
kiedy ZOMO ją pobiło: chciała by się lepiej żyło...
Patrzy dziad na babę bokiem, zezowatym starczo okiem,
myśli – ot, nerwowa taka, bo zalewać już robaka
nie pozwala jej doktorek, co sam tylko wącha korek
i na innych się wyżywa. 
Dziad głęboko wszystko ma, w stoicyzmie sobie trwa: 
tak w historii to już bywa, 
że wciąż kłamie jak najęta, bo jest zawsze wynajęta,
raz przez słusznych, lub przez byłych; tych, co mają więcej siły
lub pieniędzy (i rozumu), by zamienić siłę tłumu
na zamieszki lub rewoltę. Każda włada robi woltę,
kiedy jej się to opłaci, kiedy wie, że nic nie straci,
pozamienia tylko ludków, jednych pośle gdzieś do czubków,
innym odda dwa koncerny, byle tylko byli wierni,
wyda książki, �lm nakręci: jakie dawniej były chęci
i jak byli ci szlachetni, co są teraz niebezpieczni;
z dwa pomniki, ulic pięć: jaka nazwa, kto ma chęć?
Baba słucha, jak dziad gdera; wielka bierze ją cholera
bo ten dureń, miast gadania, miał się wziąć do prasowania
koszul, bo ma wianek iść położyć... Tam se może pogaworzyć
z kolesiami i z rejonu, i z zarządu... Tylko niech nie tyka rządu
jak wypiją po kilonku, bo się skończy na komendzie...
Co to będzie? Co to będzie?

Morał:
gdy chcesz czyste  mieć sumienie
i po ludzku przeżyć życie,
wolną myśl winieneś cenić, 
politykę zaś mieć w rzyci.

INTERWENCJA PGP

To nie jest nielegalne 
wysypisko!

Zapewnia inspektor ds. obsługi medialnej UM w Pułtusku Andrzej Kwiatkowski, zapytany 
przez nas o tajemnicze składowisko odpadów przy budynku po byłej szkole w Trzcińcu. Temat 
poruszamy na prośbę zaniepokojonego Czytelnika, który w ubiegłym tygodniu skontaktował 
się w tej sprawie z naszą redakcją.

W środę 2 września otrzyma-
liśmy sygnał Czytelnika, który 
poinformował nas o tajemni-
czym wysypisku śmieci koło 
budynku po byłej szkole w 
Trzcińcu, tuż obok strażnicy 
OSP. Postanowiliśmy spraw-
dzić, jak faktycznie wygląda 
opisywana przez Czytelnika 
sytuacja. Udaliśmy się zatem 
na miejsce, gdzie rzeczywiście 
zastaliśmy potężne składo-
wisko, głównie plastikowych 
worków. Ponieważ teren należy 
do gminy Pułtusk o wyjaśnie-
nie poprosiliśmy inspektora 
ds. obsługi medialnej UM w 

Pułtusku Andrzeja Kwiatkow-
skiego. - Sytuacja jest całkowicie 
pod kontrolą gminy. Nie ma 
zatem powodów do niepokoju – 
zapewnia Andrzej Kwiatkowski. 
- Jest to zbiórka folii rolniczej, 
dzięki której pola rolników nie 
będą zaśmiecane. Miejsce zostało 
wybrane świadomie i jest to cał-
kowicie legalne przedsięwzięcie. 
Niebawem folia zostanie wy-
wieziona, w tym celu został już 
zamówiony transport, jednak z 
uwagi na ob�te opady deszczu 
w ostatnich dniach, nie udało 
się tego przeprowadzić. Teren 
przy szkole jest dość grząski. 

Wywiezienia składowanych folii 
rolniczych można spodziewać 
się w najbliższym czasie, jak 

tylko pozwolą na to warunki 
pogodowe – informuje Andrzej 
Kwiatkowski.                     (red.)

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

reklama.pgp@pultusk24.pl

tel. 500 098 227

eprasa.pl c6f3c767fe
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Warsztaty teatralne 
– teatr od kulis
Miejskie Centrum Kultury i Sztuki w Pułtusku, po raz 
szósty realizuje projekt „Tradycje Teatralne Pułtuska” 
z programu: Edukacja kulturalna dzięki do�nansowa-
niu Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

24 sierpnia odbyły się wyjazdowe 
warsztaty edukacyjne – „Teatr od kulis” 
w Teatrze Studio w Warszawie, które 
poprowadziła pedagog teatru Justyna 
Lipko-Konieczna. 
Poznaliśmy krótką historię Teatru 
Studio, który powstał w 1972 roku z 
inicjatywy Józefa Szajny. Uczestnicy do-
wiedzieli się, że to bardzo wymagający 
teatr i trudno zrobić w nim spektakl – 
„trzeba mieć ogromny respekt do tego 
miejsca”. Prowadząca w interesujący 
sposób i z ogromną pasją opowiadała 
o pracujących tu wybitnych reżyserach, 
scenografach i aktorach. Zwiedziliśmy 
miejsca, do których widzowie nie 
mają zazwyczaj dostępu. Na początku 
piękne foyer, potem garderoby, scena 
główna z zapleczem, długie korytarze, 
zakamarki, magazyny pełne kostiumów 
i butów. Najwięcej czasu spędzili-

śmy w byłej stolarni, w której można 
znaleźć liczne ślady po spektaklach: 
rekwizyty, kostiumy, stare scenariusze 
i obrazy. Miłośnicy teatru z wielkim 
zainteresowaniem zwiedzali kolejne 

pomieszczenia i słuchali ciekawostek 
na ich temat. Spacer po zakamarkach 
teatru, umożliwił poczuć ducha i magię 
tego miejsca.

MCKiS w Pułtusku

eprasa.pl c6f3c767fe
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Koronawirus – tygodniowy raport z powiatu pułtuskiego

Pomóż Zosi Pawłowskiej w walce z nowotworem!
11 – miesięczna Zosia Pawłowska mieszka w Pułtusku. W obu jej oczkach wykryto guzy. Okazało się, że to nowotwór złośliwy – siatków-
czak obuoczny. Szansą na wyleczenie malutkiej Zosi jest operacja, która może być przeprowadzona w klinice w Nowym Jorku. Rodzice 
dziewczynki apelują o pomoc i organizują zbiórkę pieniędzy na kosztowną operację. To dla Zosi jedyna szansa na wyleczenie. Koszt 
operacji przekracza ponad milion zł!

Apel rodziców Zosi:

Kiedy po raz pierwszy przekraczaliśmy z Zosią próg 
oddziału onkologii, pękły nam serca. Zosia nie 
skończyła jeszcze nawet roczku, a już musi toczyć 
najtrudniejszą walkę – tę o życie. Obecnie jesteśmy 
w trakcie chemioterapii – walczymy z czasem, bo 
choroba potra� postępować błyskawicznie…
Szukając ratunku, dowiedzieliśmy się o klinice w 
Nowym Jorku, gdzie najnowocześniejsze metody 
dają ogromną szansę na uratowanie wzroku i życia 
naszej Zosi. Niestety cena od zapłacenia za leczenie 
w USA jest olbrzymia, dlatego prosimy o pomoc, o 
ratunek. O życie…
Kiedy Zosia przyszła na świat, byliśmy najszczę-
śliwszymi ludźmi na świecie. Chociaż urodziła się 
wcześniakiem, bardzo dobrze się rozwijała. Co-
dziennie widzieliśmy dwa małe oczka wpatrzone w 
nas – najukochańsze małe oczka… Wtedy nawet nie 
przeszło nam przez myśl, że może w nich mieszkać 
nowotwór.
Pierwsze niepokojące sygnały zauważyliśmy około 
szóstego miesiąca życia Zosi, kiedy zaczęła lekko 
zezować. Wystraszyliśmy się, owszem, ale myśle-
liśmy, że skończy się na kilku wizytach u okulisty 
lub ewentualnie jakimś zabiegu korekcyjnym. W 
najczarniejszych scenariuszach nie spodziewaliśmy 
się tego, co przyszło nam usłyszeć podczas wizyty 
u okulisty...
„Zez to jest nic. To jest coś, z czym będziemy walczyć 
znacznie później. Państwa córka jest śmiertelnie 
chora. Dziecko ma nowotwór złośliwy – w obu 
oczkach są guzy. Przed Wami walka o życie, w 
następnej kolejności o zachowanie gałek ocznych, 
a dopiero na samym końcu o wzrok...”.

W jednym momencie nasz świat się zawalił. Żadne 
z nas nie potra�ło powstrzymać łez. Te słowa już do 
końca życia pozostaną w naszej pamięci. Późniejsze 
badanie dna oka nie pozostawiało złudzeń...
Choroba postąpiła już do tego stopnia, że Zosia 
prawdopodobnie nie widzi na lewe oczko. Odklejona 
jest siatkówka, a na tylnej ścianie oka znajduje się 
rozsiany, duży guz. Zmiana w prawym oku jest tro-
chę mniejsza, ale w każdej chwili może urosnąć lub 
się rozsiać. Nowotwór, z którym walczymy potra� 
rozwijać się w błyskawicznym tempie...
Od razu otrzymaliśmy skierowanie do Kliniki 
Onkologii w Warszawie. Do małego organizmu 

popłynęła chemia. Zosia musiała dostawać silne leki 
przeciwbólowe – widzieliśmy, że bardzo ją boli i nie 
mogliśmy w żaden sposób jej pomóc. Taka bezsilność 
jest chyba najgorsza… Obecnie Zosia jest po dwóch 
cyklach chemii. Następnie czekają nas badania, 
które pokażą jej efekty. 
Odkąd wiemy o diagnozie, robimy wszystko, by 
odnaleźć jak najlepsze i najskuteczniejsze metody le-
czenia. Tak dotarliśmy do rodziców, którzy również 
przechodzili przez to samo, co my. Dowiedzieliśmy 
się o doktorze Abramsonie z kliniki w Nowym Jorku.
Amerykańscy lekarze mają ogromne doświadczenie 
w leczeniu siatkówczaka. Dr Abramson od wielu lat 

ratuje nawet najbardziej zaawansowane przypadki. 
Jest zatem ogromna szansa na uratowanie wzroku i 
życia Zosi! Obecnie czekamy na szczegółowy kosz-
torys leczenia. Niestety wiadomo już, że będzie to 
ponad milion złotych… – kolosalna kwota za życie 
i zdrowie naszego dziecka.
Na początku października Zosia skończy roczek. 
Chcielibyśmy dać jej wtedy to, co najcenniejsze 
– szansę na życie. Będziemy walczyć z całych sił, 
by kiedyś, w przyszłości móc powiedzieć Zosi, że 
zrobiliśmy wszystko, co możliwe, by ją ratować. 
Wiemy, że mamy mało czasu, ponieważ nowotwór 
w każdej chwili może się rozsiać, dać przerzuty… 
Obiecaliśmy Zosi, że po ratunek dla niej pojedziemy 
nawet na koniec świata. Teraz jest na to szansa, 
ale by tak się stało, potrzebujemy Twojej pomocy. 
Prosimy, pomóż nam ratować naszą córeczkę...

Zbiórka pieniędzy prowadzona jest za pośrednic-
twem Fundacji „Się pomaga”. Pieniądze można 
także wysłać tradycyjnym przelewem, na nastę-
pujące dane:

Odbiorca
Fundacja Siepomaga
Pl. Władysława Andersa 3
61-894 Poznań

Numer w Alior Banku
89 2490 0005 0000 4530 6240 7892
IBAN: PL89249000050000453062407892
Tytułem

23959 Zosia Pawłowska darowizna

To już 27 tydzień naszego raportu, w którym przedstawiamy przebieg epidemii koronawirusa na terenie powiatu pułtuskiego. W minionym 
tygodniu Powiatowa Stacja Sanitarno – Epidemiologiczna nie odnotowała nowych zakażeń. Dwie osoby wyzdrowiały, zmniejszyła się także 
liczba osób przebywających na kwarantannie. Raport aktualizujemy codziennie na Pultusk24.pl.

1 września – wtorek

- liczba osób objętych kwaran-
tanną domową/(ostatnia doba): 
117/11
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 7/0 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nad-
zorem epidemiologicznym/
(ostatnia doba): 1/1
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba): 1/0 
- liczba przypadków potwier-
dzonych laboratoryjnie z wy-
nikiem dodatnim/(ostatnia 
doba): 43/0
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostat-
nia doba): 35/0
 
2 września – środa

- liczba osób objętych kwaran-
tanną domową/(ostatnia doba): 
109/1

- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 7/0 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nad-
zorem epidemiologicznym/
(ostatnia doba): 1/0
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba): 1/0 
- liczba przypadków potwier-
dzonych laboratoryjnie z wy-
nikiem dodatnim/(ostatnia 
doba): 43/0
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostat-
nia doba): 35/0
 

3 września – czwartek

- liczba osób objętych kwa-
rantanną domową/(ostatnia 
doba): 72/3
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 7/0 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0

- liczba osób objętych nad-
zorem epidemiologicznym/
(ostatnia doba): 0/0
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba): 1/0 
- liczba przypadków potwierdzo-
nych laboratoryjnie z wynikiem 
dodatnim/(ostatnia doba): 43/0 
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostat-
nia doba): 35/0
 
4 września – piątek

Dwóch ozdrowieńców

- liczba osób objętych kwa-
rantanną domową/(ostatnia 
doba): 67/1
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 6/0 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nad-
zorem epidemiologicznym/
(ostatnia doba): 0/0
- liczba osób hospitalizowanych 

z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba): 0/0 
- liczba przypadków potwier-
dzonych laboratoryjnie z wy-
nikiem dodatnim/(ostatnia 
doba): 43/0
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostat-
nia doba): 37/2
 
5 września – sobota

- liczba osób objętych kwa-
rantanną domową/(ostatnia 
doba): 73/9
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 6/0 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nad-
zorem epidemiologicznym/
(ostatnia doba): 0/0
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba): 0/0 
- liczba przypadków potwier-
dzonych laboratoryjnie z wy-

nikiem dodatnim/(ostatnia 
doba): 43/0
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostat-
nia doba): 37/0
 
6 września – niedziela

- liczba osób objętych kwa-
rantanną domową/(ostatnia 
doba): 74/7
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 6/0 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nad-
zorem epidemiologicznym/
(ostatnia doba): 0/0
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba):0/0 
- liczba przypadków potwier-
dzonych laboratoryjnie z wy-
nikiem dodatnim/(ostatnia 
doba): 43/0
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)

- liczba ozdrowieńców/(ostat-
nia doba): 37/0
 
7 września – poniedziałek

- liczba osób objętych kwa-
rantanną domową/(ostatnia 
doba): 65/2
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 6/0
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nad-
zorem epidemiologicznym/
(ostatnia doba): 0/0
- liczba osób hospitalizowa-
nych z powodu podejrzenia 
zakażenia COVID-19/(ostatnia 
doba): 0/0
- liczba przypadków potwier-
dzonych laboratoryjnie z wy-
nikiem dodatnim/(ostatnia 
doba): 43/0
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostat-
nia doba): 37/0

eprasa.pl c6f3c767fe
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SPRZEDAM  

  Kupię każdy samochód, może 
być uszkodzony tel. 508 210 318

  Sprzedam zegary niemieckie: 
ścienne i stojące podłogowe, 
przedwojenne po gruntownej 
konserwacji i renowacji. 
Atrakcyjne ceny, Pułtusk. Tel. 
502-715-566

  Wiszącą szafkę kuchenną o 
szerokości 60 cm kupię. Tel. 
794 084 416, e-mail: 
hp3389@outlook.com

  Wolontariusz z Legionowa 
Wasilewski Zdzisław zawiezie 
i przywiezie rikszą osobę 
niepełnosprawną na terenie 
miasta. Zapraszam do 
kontaktu, tel. 22/ 784-86-25

  Likwidacja krów mlecznych. 
Tel. 698-196-822

  Wykonam nową instalacje 
elektryczne w twoim nowym 

domu, mieszkaniu. Jeśli masz 
problem ze starą instalacją, 
chcesz ją przebudować 
zapraszamy do kontaktu 
telefonicznego lub na 
Facebooku 512 929 742

  Zatrudnię dekarza i 
pomocnika, praca w 
Legionowie i okolicach. tel. 
kontaktowy 606-961-501

  Zatrudnię dekarzy lub 
pomocnika dekarzy, praca na 
cały etat, całym rokiem. Tel.: 
791-306-251

  Zatrudnię Elektryków 
pomocników Elektryka z 
zarejestrowaniem. 
Zainteresowane osoby proszę 
o kontakt telefoniczny 792 
019 985

  Zatrudnię pomocnika na 
śmieciarkę do ładowania 
nieczystości. Warszawa - 
Białołęka. Tel. 516 038 308

  Zatrudnię kierowcę kat. C z 
doświadczeniem na 
śmieciarkach. Warszawa - 
Białołęka. Tel. 516 038 308

  Zatrudnię mechanika do 
przyuczenia przy naprawach 
pojazdów ciężarowych. 
Warszawa - Białołęka. Tel. 
516 038 308

  Zatrudnię kierowcę kat. C z 
doświadczeniem na 

pługosolarkę. Warszawa - 
Białołęka. Tel. 501 124 384

SZUKAM PRACY

  Emeryt z uprawnieniami 
ogólnobudowlanymi podejmie 
pracę. Tel. 507-872-807

  Rencista złota rączka, 
podejmie pracę dodatkową. 
Tel. 512-054-426

  Zaopiekuję się starszą panią 
lub panem. Tel. 502 564 154

OFERTY URZĘDU PRACY 
W LEGIONOWIE

Stan na dzień Stan na dzień Stan 
na dzień 7. 09. 2020r.

Osoby zainteresowane prosimy 
o zgłaszanie się do Powiatowego 

Urzędu Pracy w Legionowie

Telefon kontaktowy:  (22) 764 03 31

email: oferty@puplegionowo.pl

  SZKOŁA PODSTAWOWA 
IM. ARMII KRAJOWEJ W 
JABŁONNIE, Nauczyciel 
matematyki, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykszta łcenie 
wyższe � pedagogiczne, 
umiejętność pracy z 
dziećmi, uprawnienia do 
nauczania matematyki w 
szkole, doświadczenie w 
pracy z dziećmi. Obowiązki: 
nauczanie matematyki w 
szkole podstawowej w 
klasach IV-VIII.

  GMINNY OŚRODEK 
POMOCY SPOŁECZNEJ W 
NIEPORĘCIE, Pracownik 
socjalny, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykszta łcenie 
wyższe - praca socjalna, 
uprawnienia pracownika 
socjalnego; mile widziane 
doświadczenie. Obowiązki: 
zakres obowiązków dla 
pracownika socjalnego, 
przeprowadzanie wywiadów 
środowiskowych, 
przygotowywanie projektów 
decyzji, planowanie 
pomocy.

  TOWARZYSTWO 
BUDOWNICTWA 
SPOŁECZNEGO 
"WIELISZEW" SP. Z O.O., 
Wieliszew, Pracownik 
fizyczny, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykszta łcenie 
zasadnicze zawodowe. 
Obowiązki: prace 
porządkowe, obs ługa kosy 
spalinowej.

  A.APOKALIPSA S.C 
SARNOWSKA ANNA, 
SARNOWSKI WIESŁAW, 
Legionowo, Kierowca-
ża łobnik, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykszta łcenie 
zasadnicze zawodowe, 
prawo jazdy kat. B, 
wspó łpraca w zespole, 
kultura osobista. Obowiązki: 
obs ługa uroczystości 
pogrzebowych, 
przeniesienie kwiatów i 
trumny do kościo ła, i w 
miejsce pochówku, 
dyspozycyjność (dyżury z 
domu).

  TERMOPROJEKT 
KATARZYNA CIACH, 

Legionowo, Pomocnik 
stolarza, 1 stanowisko.
Wymagania: wykszta łcenie 
podstawowe, prawo jazdy 
kat. B, obs ługa maszyn 
stolarskich, montaż mebli. 
Obowiązki: wycinanie oraz 
sk ładanie formatek 
meblowych, montaż i 
sk ładanie mebli, pomiary u 
klienta.

  ZONE LOGISTICS JAKUB 
KOPACZ, Legionowo, 
Pracownik administracyjny, 
1 stanowisko. Wymagania: 
wykszta łcenie wyższe, 
prawo jazdy kat. B, język 
obcy � angielski: poziom 
znaj. A2, bieg ła obs ługa 
komputera z obs ługą 
internetu, asystentka-
sekretarka z pakietem MS 
Office, doświadczenie 
zawodowe 2 lata. 
Obowiązki: odbiór 
korespondencji, 
fakturowanie zleceń w 
programie do tego 
przeznaczonym, wspó łpraca 
z dzia łem spedycji, 
raportowanie informacji 
dotyczących wykonywanej 
pracy. 

  SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 3 IM. JANUSZA 
KUSOCIŃSKIEGO W 
LEGIONOWIE, Legionowo, 
Nauczyciel języka 
angielskiego, 2 stanowiska. 
Wymagania: wykszta łcenie 
wyższe pedagogiczne, 
język angielski na poziomie 
C2. Obowiązki: Realizacja 
programu kszta łcenia, 
wychowania i opieki w 
powierzonych 
przedmiotach, klasach i 
zespo łach (reguluje to 
arkusz organizacyjny 
szko ły) osiągając  w 
stopniu optymalnym cele 
szko ły. Wzbogacanie 
w łasnego warsztatu pracy 
przedmiotowej i 
wychowawczej. Wspieranie 
swoją postawą i dzia łaniami 
pedagogicznymi rozwoju 
psychofizycznego uczniów, 
ich zdolności i 
zainteresowań. Udzielanie 
pomocy  w przezwyciężaniu 
niepowodzeń szkolnych, w 
oparciu o rozpoznanie 
potrzeb uczniów. 
Bezstronne i obiektywne 
oraz sprawiedliwe 
ocenianie i traktowanie 
wszystkich uczniów. 
Prawid łowe prowadzenie 
dokumentacji 
pedagogicznej.

  SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 3 IM. JANUSZA 
KUSOCIŃSKIEGO W 
LEGIONOWIE, Legionowo, 
Nauczyciel w "zerówce", 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykszta łcenie wyższe 
pedagogiczne o 
specjalności nauczanie 
wczesnoszkolne, 
uprawnienia pedagogiczne.  
Obowiązki: Realizacja 
programu kszta łcenia, 
wychowania i opieki w 
powierzonych 
przedmiotach, klasach i 
zespo łach (reguluje to 
arkusz organizacyjny 
szko ły) osiągając  w 
stopniu optymalnym cele 
szko ły. Wzbogacanie 
w łasnego warsztatu pracy 

przedmiotowej  i 
wychowawczej. Wspieranie 
swoją postawą i dzia łaniami 
pedagogicznymi rozwoju 
psychofizycznego uczniów, 
ich zdolności i 
zainteresowań. Udzielanie 
pomocy  w przezwyciężaniu 
niepowodzeń szkolnych, w 
oparciu o rozpoznanie 
potrzeb uczniów. 
Bezstronne i obiektywne 
oraz sprawiedliwe 
ocenianie i traktowanie 
wszystkich uczniów. 
Prawid łowe prowadzenie 
dokumentacji 
pedagogicznej.

  SZKOŁA PODSTAWOWA 
NR 3 IM. JANUSZA 
KUSOCIŃSKIEGO W 
LEGIONOWIE, Legionowo, 
Nauczyciel chemii 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykszta łcenie wyższe 
pedagogiczne. Obowiązki: 
Realizacja programu 
kszta łcenia, wychowania i 
opieki w powierzonych 
przedmiotach, klasach i 
zespo łach (reguluje to 
arkusz organizacyjny 
szko ły) osiągając  w 
stopniu optymalnym cele 
szko ły. Wzbogacanie 
w łasnego warsztatu pracy 
przedmiotowej  i 
wychowawczej. Wspieranie 
swoją postawą i dzia łaniami 
pedagogicznymi rozwoju 
psychofizycznego uczniów, 
ich zdolności i 
zainteresowań. Udzielanie 
pomocy w przezwyciężaniu 
niepowodzeń szkolnych, w 
oparciu o rozpoznanie 
potrzeb uczniów. 
Bezstronne i obiektywne 
oraz sprawiedliwe 
ocenianie i traktowanie 
wszystkich uczniów. 
Prawid łowe prowadzenie 
dokumentacji 
pedagogicznej.

  INVESTO KAMIL 
STOPIKOWSKI, Serock, 
Pomoc kuchenna, 2 
stanowiska. Wymagania: 
książeczka do celów 
sanitarno-
epidemiologicznych, 
doświadczenie w pracy na 
podobnym stanowisku. 
Obowiązki: 
przygotowywanie posi łków 
w kuchni szkolnej.

  PRZEDSZKOLE KIDS LOVE 
DREAMS KAMIL 
MŁYNARCZYK, Warszawa-
Bia ło łęka, Nauczyciel 
wychowania 
przedszkolnego z językiem 
angielskim, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykszta łcenie 
wyższe pedagogiczne, 
osoba lubiąca pracę z 
dziećmi. Praca w pe łnym 
wymiarze godzin, od 
poniedzia łku do piątku, 
zatrudnienie na podstawie 
umowy o pracę, 
wynagrodzenie adekwatne 
do umiejętności, elastyczne 
godziny pracy. Dyplom  z 
filologii angielskiej lub 
pokrewny, dyspozycyjność, 
kreatywność, znajomość 
języka angielskiego  na 
poziomie B2 Obowiązki: 
osób lubiących pracę z 
dziećmi. Obowiązki 
wychowawcy 
anglojęzycznego: dbanie o 
rozwój dzieci z grupy 
przedszkolnej, szczególny 
nacisk na język angielski, 
prowadzenie zajęć w języku 
angielskim, wspó łpraca z 
nauczycielem 
polskojęzycznym, dbanie o 
dobry wizerunek placówki.

  SZKOŁA PODSTAWOWA 
IM. WOJSKA POLSKIEGO 
W ZEGRZU, Zegrze, 
Opiekun 
w autobusie dowożącym 
uczniów, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykszta łcenie 
średnie, komunikatywność, 
dobra organizacja pracy, 
punktualność. Obowiązki: 
opiekun dzieci w autobusie 

szkolnym sprawuje opiekę 
nad dziećmi i m łodzieżą 
przewożonymi autobusami 
w drodze do szko ły i 
powrotu do domu. 
Zapewnia bezpieczeństwo 
dzieciom w czasie 
wsiadania i wysiadania z 
autobusu oraz w czasie 
jazdy. Utrzymuje porządek 
w czasie jazdy autobusem.

  Kucharski Micha ł, Zak ład 
Us ług Elektrycznych, 
Legionowo, Elektryk/
konserwator, 
1 stanowisko. Wymagania: 
wykszta łcenie zasadnicze 
zawodowe, prawo jazdy 
kat.B, uprawnienia SEP. 
Obowiązki: konserwacja 
elektryczna obiektów, 
usuwanie awarii w 
budynkach mieszkalnych, 
usuwanie awarii lamp 
parkowych.

  Bim Investments Sp.zo.o., 
Chotomów, Pracownik 
Produkcji Spożywczej, 2 
stanowiska. Wymagania: 
wykszta łcenie podstawowe, 
książeczka sanepidu, 
pracowitość, staranność, 
umiejętność pracy w 
zespole, znajomość 
angielskiego. Obowiązki:  
produkcja zapiekanek oraz 
utrzymywanie czystości na 
stanowisku pracy.

  Zespó ł Szkolno-
Przedszkolny Nr 2 w 
Legionowie, Legionowo, 
Nauczyciel matematyki, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykszta łcenie wyższe, 
przygotowanie 
pedagogiczne. Obowiązki: 
nauczanie matematyki w 
szkole podstawowej w 
klasach IV-VIII.

  Zespó ł Szkolno-
Przedszkolny Nr 2 w 
Legionowie, Legionowo, 
Woźna w przedszkolu, 1 
stanowisko. Obowiązki: 
sprzątanie, wynoszenie 
śmieci, mycie pod łogi itp.

  Sklep Spożywczy Na 
Rozdrożu Magdalena 
Krztoń, Legionowo, 
Sprzedawca, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykszta łcenie średnie,  
obs ługa komputera, mile 
widziane doświadczenie 
pracy w sklepie. 
Obowiązki: obs ługa 
klienta, obs ługa kasy 
fiskalnej, obs ługa 
terminala, przyjmowanie 
zamówień, rozk ładanie 
towaru. Dbanie o 
porządek w miejscu pracy.

  NETSERVE SPÓŁKA Z 
OGRANICZONĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ, 
Micha łów-Reginów, 
przedstawiciel handlowy 1 
stanowisko. Wymagania: 
umiejętności 
negocjacyjne, 
komunikatywność, 
znajomość pakietu Office, 
samodzielna organizacja 
pracy. Obowiązki: aktywne 
poszukiwanie klientów, 
sprzedaż us ług. 
Doradztwo techniczno- 
handlowe. Nawiązywanie i 
utrzymywanie dobrych 
relacji z klientem. 
Rzetelne raportowanie 
wyników pracy, dba łość o 
wizerunek firmy i jego 
produktów.

  Skośkiewicz Jacek, 
TARTACZNICTWO I 

OGŁOSZENIA DROBNE

FRYZJER damsko-męski 

T. Dąbrowskiej w 

Legionowie 

przy ul. Piaskowej 5. 

Serdecznie zapraszamy. 

Tel. 601-230-789 

DAM PRACĘ
PRACA

Rolety, Rolety wolnowiszące, 

Rolety Dzień-Noc, Plisy, 
Moskitiery, Markizy, Żaluzje, 
Vertikale, Folie naszybowe 

www.sasin-rolety.pl, 

tel. 509-818-571 

Docieplania budynków. 
Szybko, tanio i solidnie.

Tel. 502-053-214 

Automatyk ds. 
chłodniczych. 

Tel. 664-473-560 

Elektryk, atrakcyjne 
wynagrodzenie. 
Tel. 664-473-560 

Magazynier, atrakcyjne 
wynagrodzenie. 
Tel. 664-473-560 

Młodego mężczyznę 
do przyuczenia. 

Atrakcyjne 
wynagrodzenie. 
Tel. 664-473-560 

USŁUGI FINANSOWE
• Inwestycje
• Kredyty i leasing
• Ubezpieczenia
• Nieruchomości
• Telekomunikacja    
Kontakt: 600 839 759 

BUDOWLANE 
USŁUGI

RÓŻNE

USŁUGI

ROLNICZE

Sprzątanie ogrodów, 
Legionowo i okolice. 

Tel. 509-853-117

Hydraulik. Atrakcyjne 
wynagrodzenie. 
Tel. 664 473 560

Elektromechanik-
przezwajanie silników 

elektrycznych. Szukamy 
osoby z doświadczeniem 
w przezwajaniu silników 
elektrycznych lub osoby 

chętnej do nauki zawodu . 
Zakład mieści się 

w Chotomowie. Oferujemy 
zatrudnienie na pełen etat 

wraz z dobrym 
wynagrodzeniem. 

Zapraszamy do kontaktu. 

Tel. 696 469 673

Ogrody � projekt i 
wykonanie. Tel. 514-082-577

KUPIĘ

NAUKA

Zajęcia prowadzone są przez 
nauczycielkę z 15-letnim 

doświadczeniem, 
egzaminatorką OKE. - 28 
spotkań / 90 min. - grupy 

max. 8 osobowe - pierwsze 
zajęcia już 3 października � 

tel. 516 667 197

10
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USŁUGI STOLARSKIE, 
Borowa Góra, stolarz, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykszta łcenie zasadnicze 
zawodowe, obs ługa 
elektronarzędzi. 
Obowiązki: obróbka 
artyku łów drewnianych, 
obs ługa specjalistycznych 
narzędzi, szlifowanie, 
malowanie, lakierowanie.

  Zespó ł Szkolno-
Przedszkolny Nr 2 w 
Legionowie, Legionowo, 
Nauczyciel 
wspomagający, 
1 stanowisko. 
Wymagania: 
wykszta łcenie wyższe 
pedagogiczne, 
przygotowanie 
pedagogiczne. Obowiązki: 
praca z dziećmi 
wspó łpraca z 
nauczycielami oraz 
rodzicami/opiekunami 
uczniów.

  SKLEP SPOŻYWCZO-
PRZEMYSŁOWY - 
BOGUSŁAW 
NALEWAJEK; P.H.U. 
Bogus ław Nalewajek, 
Karolino, Pracownik 
fizyczny, 2 stanowiska. 
Obowiązki: prace na 
stanowisku warzywnym, 
na hali magazynowej, 
przyjmowanie dostaw.

  Zespó ł Szkolno-

Przedszkolny im. 
Legionów Polskich 1914 - 
1918 w Legionowie, 
Legionowo, Sprzątaczka, 
1 stanowisko. 
Wymagania: 
wykszta łcenie zasadnicze 
zawodowe. Obowiązki: 
sprzątanie i 
porządkowanie 
wyznaczonych 
pomieszczeń, 
przestrzeganie przepisów 
bhp, ochrony ppoż. i 
ochrony środowiska 
wymaganych na 
stanowisku pracy.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM

BARDZO DOBRA 
LOKALIZACJA, WŚRÓD NOWEJ 

ZABUDOWY 
JEDNORODZINNEJ. 

MOŻLIWOŚĆ DOPROWADZENIA 
GAZU ZIEMNEGO, WODY, 

PRĄDU, KANALIZACJI 
WSZYSTKO JEST W DRODZE 

PRZY DZIAŁCE. OKOLICA 
INTENSYWNIE SIĘ ROZWIJA. 

TEL. 530-487-921 

  Sprzedam mieszkanie 
2-pokojowe o pow. 51,40m2 
parter z ogródkiem przy ulicy 

Mickiewicza w Pułtusku. Tel. 
508-978-744

  Mieszkanie w pełni wyposażone 
w centrum Legionowa � 2450 zł. 
W bardzo dobrym stanie, składa 
się z: salonu z kuchnią, toaleta 
+ łazienka, sypialnia, mały 
pokój. Parking w garażu 
podziemnym. Tel. 600-248-975

  Tanio do wynajęcia w Pułtusku 
mieszkanie dla kobiety. Bardzo 
dobre warunki mieszkaniowe. 
Tel. 509-661-909

LEGIONOWO 
22 774 50 66
REDAKCJA@GAZETAPOWIATOWA.PL

PUŁTUSK
23 692 86 46
REKLAMA.PGP@PULTUSK24.PL

DODAJ 

OGŁOSZENIE

WYNAJMĘ

Kawalerka w ścisłym 
centrum Legionowa. 

Blisko szkoła, 
sklepy, komunikacja. 

Tel. 501 668 501 

SPRZEDAM 
MIEJSCA GARAŻOWE 

W CENTRUM LEGIONOWA
UNORMOWANY 
STAN PRAWNY, 

KSIĘGA WIECZYSTA 
tel. 601 382651, 

603 266 770

www.gazetapowiatowa.pl

www.pultusk24.pl

Sprzedam Pilnie Działkę o 
powierzchni 17 000 m2 

Bartodzieje, tel. 602-250-636 WYNAJMĘ 

LUB 

SPRZEDAM 

DZIAŁKĘ 

PRZEMYSŁOWĄ 

NA GRANICY 

LEGIONOWA 

I ŁAJSK. 

POWIERZCHNIA

14 000M2

TELEFON:

605 949 167

11

PUŁTUSK - GRABÓWIEC 92G

BUDOWA DOMÓW 
z wykończeniem pod klucz

KOPARKO - ŁADOWARKA 
(niwelacja terenów, rozbiórka obiektów 

budowlanych, wyburzenia, wykopy ziemne)

Usługi transportowe z HDS

tel: 733 321 893 
transport kruszyw, stawianie reklam,

ziemia, piasek, żwir, wywóz gruzu luzem
lub w workach Big-Bag (samozaładunek)

- MONTAŻ OGRODZEŃ
- UKŁADANIE KOSTKI
- GLAZURA, TERAKOTA
- SUFITY PODWIESZANE
- GIPSOWANIE, MALOWANIE
- KONSTRUKCJE ŻELBETOWE
- DORADZTWO 

USŁUGI 
REMONTOWO 
 BUDOWLANE

tel: 693 564 617

reklama...
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tygodnik społeczno - kulturalny mieszkańców Pułtuska i powiatu pułtuskiego

KONTAKT
Redakcja:

redakcja.pgp@pultusk24.pl
tel. 23 692 81 12

Biuro reklam i ogłoszeń:
reklama.pgp@pultusk24.pl
tel./fax 23 692 86 46

AGA PRESS
agapress@pultusk24.pl
tel. 23 692 25 90

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca, a ponadto zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. Wydawca ani redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń. Anonimy wyrzucamy do kosza.

ADRES REDAKCJI:
06 - 100 Pułtusk, 
ul. Kotlarska 8

Miejcie odwagę... Nie tę tchnącą szałem, 
która na oślep leci bez oręża, 
Lecz tę, co sama niezdobytym wałem 
Przeciwne losy stałością zwycięża. 
                                              Adam Asnyk

WYDAWCA:
AGA PRESS Agencja Wydawniczo – Reklamowa, ul. Kotlarska 8, 06 – 100 Pułtusk 
Redaguje zespół:
Wydawca – Agnieszka Anulewicz
Redaktor naczelna – Anna Jakim – Morawska naczelna.pgp@pultusk24.pl
Sekretarz redakcji – Ewa Kowalczyk e.kowalczyk@pultusk24.pl
Skład DTP - Łukasz Dąbrowski skladpgp@wp.pl
Biuro reklam i ogłoszeń – reklama.pgp@pultusk24.pl
Dziennikarze:

Grzegorz Hubert Gerek - grzegorz.gerek@pultusk24.pl
Pułtuski Notatnik Kulturalny – Lech Chybowski - le.chybol@op.pl
Monika Tołłoczko Dąbrowska – monika@pultusk24.pl
Karolina Pawleńska - karolina.pawlenska@pultusk24.pl

Letnie warsztaty pełne przygód
Warsztaty teatralne, psychologiczne, spacery, wyprawy na plażę i lody, 
wycieczki i konkursy – tak spędzili wakacje podopieczni Świetlicy 
„Słonecznikowa Brać” działającej przy Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Pułtusku.

W sierpniu w świetlicy od-
bywały się warsztaty letnie 
powiązane z zajęciami teatral-
nymi, pod hasłem „Wróżka 
okruszka przeciwko przemo-
cy”, przeprowadzone przez 
Klaudię Bełcik oraz psycholo-
gicznymi pod hasłem „Kuźnia 
Kreatywności” przeprowadzo-
ne przez Malwinę Gąsiorow-
ską oraz Joannę Przywóskę. 

Wszystkie Panie działały z 
ramienia Fundacji Gwiazdka z 
Legionowa. Podczas zajęć dzie-
ci uczyły się gry aktorskiej oraz 
jak sobie radzić ze stresem. W 
trakcie zajęć psychologicznych 
uczestnicy świetlicy głównie 
skupiali uwagę na pracy w gru-
pie , pomocy młodszym oraz 
rozwiązywaniu kon�iktów. 
Zajęcia ob�towały w wycieczki 

piesze: spacery uliczkami mia-
sta Pułtusk oraz wyjścia na pla-
żę, gdzie pod okiem animatora 
dzieci grały w piłkę plażową, 
siatkówkę, kalambury i brały 
udział w eksperymentach. W 
drodze na plażę obowiązko-
wym przystankiem był Bar 
„Krokiecik” i serwowane tam 
pyszne lody.  
Dzieci brały także udział w wy-
cieczkach autokarowych – do 
gospodarstwa agroturystycz-
nego „Leluja” w Wielgolesie, 
gdzie pod okiem doświad-
czonej osoby przeszły lekcję 
surwiwalu – techniki radzenia 
sobie w trudnych sytuacjach, a 
także do Kuźni Kurpiowskiej 
w Pniewie, w której poznały 
historię przodków oraz upiekły 
słynne ciasteczka – fafernuchy. 
Równie miło będą wspominać 
pobyt w Sali Zabaw „AKMA” 
w Pułtusku.

Letnie warsztaty zakończyły się 
31 sierpnia. Dzieciom towa-
rzyszyła Dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Pułtusku Agata Kołakowska 
oraz psycholog Malwina Gą-
siorowska. Podczas ostatniego 

dnia warsztatów uczestnicy 
mogli wykazać się swoim ta-
lentem malarskim, tworząc 
piękne letnie obrazy. Po sza-
lonej zabawie otrzymały z rąk 
dyrekcji dyplomy oraz koloro-
we długopisy. - Oczywiście nie 

zapomnieliśmy o naszej Pani 
Dyrektor, która otrzymała od 
nas dyplom „Super babki” i 
również kolorowy długopis, 
którym będzie podpisywała 
tylko słuszne decyzje, o czym 
sama nas zapewniła. Kolejnym 
punktem programu było roz-
strzygnięcie konkursu na naj-
lepszego przyjaciela. Wszyscy 
uczestnicy konkursu otrzymali 
dyplomy, a trzy wygrane osoby 
zostały dodatkowo nagrodzone 
voucherem „20 minut extra na 
komputer”. Po części o�cjalnej 
dzieci przystąpiły do słodkiego 
poczęstunku sponsorowanego 
przez Hurtownię Spożywczą 
„DAMIAN”. - Uznajemy nasze 
warsztaty za pełne przygód. 
Zapraszamy za rok!

eprasa.pl c6f3c767fe
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IV LIGA, GRUPA: MAZOWIECKA (CIECHANÓW, OSTROŁĘKA, PŁOCK)

NAZWA MECZE PUNKTY

1. Świt Staroźreby 5 15

2. Wisła II Płock 5 13

3. Huragan Wołomin 6 13

4. KS CK Troszyn 6 12

5. Mławianka Mława 6 12

6. Hutnik Warszawa 6 10

7. MKS Przasnysz 6 9

8. Wkra Żuromin 6 7

9. KS Łomianki 6 7

10. Żyrardowianka Żyrardów 6 7

11. Bzura Chodaków (Sochaczew) 6 7

12. Makowianka Maków Mazowiecki 6 2

13. Nadnarwianka Pułtusk 6 2

14 Kasztelan Sierpc 6 1

Zawodnicy Nadnarwianki Pułtusk
MARIUSZ 
BARANOWSKI 
„Baranek” 

pozycja: pomocnik

klub macierzysty: 
Hetman Białystok

data urodzenia: 04.02.1989 r.

PIOTR 
BOBOWSKI
„Bobek”

pozycja: obrońca

klub macierzysty: 
Nadnarwianka Pułtusk

data urodzenia: 23.05.1982 r.

PATRYK 
CYNT

pozycja: środkowy pomocnik

klub macierzysty: 
Legionovia Legionowo

data urodzenia: 13.01.2000 r.

KONSTANTY 
ANTONIUK 
 

pozycja: bramkarz

klub macierzysty: 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki

data urodzenia: 27.07.1999 r.

Ten remis to porażka
Po chaotycznym, pełnym błędów meczu zespół Nadnarwianki Pułtusk 
zaledwie zremisował u siebie z najsłabszą drużyną ligi Kasztelanem 
Sierpc. Nasi piłkarze mieli przewagę, ale nie potra�li jej zamienić na 
odpowiednią ilość bramek. W obronie natomiast robili katastrofalne 
błędy, po których tracili głupie bramki.

Pierwsza połowa to dominacja 
Nadnarwianki, która miała 
kilka niezłych okazji. Niestety 
najlepsza zakończyła się tylko 
słupkiem. Goście z rzadka wy-
chodzili ze swojej połowy i tylko 
się bronili. Pod sam koniec 
połowy zaatakowali i... zdobyli 
bramkę. Taki obrót sprawy roz-
czarował kibiców, a niektórych 
nawet mocno zdenerwował, co 

objawiali okrzykami. Piłkarzy to 
nie zniechęciło i po trzech mi-
nutach wyrównali. Po dośrod-
kowaniu z rzutu wolnego gola 
zdobył Radosław Śledziewski.
Przed drugą połową było dużo 
nadziei na skuteczniejszą grę, 
ale zaczęło się fatalnie. Po 
strasznym błędzie w obronie 
goście otrzymali w prezencie 
rzut karny, który zamienili na 

bramkę. Reakcją trenera były 
zmiany w tym jedna bardzo 
dobra. Na boisko wszedł Chri-
stian Nnamani i wniósł dużo 
dobrego. Jego podanie zaczęło 
akcję, po której goście sami 
sobie wbili bramkę. Nnamani 
był aktywny, ruchliwy, grał do 
przodu i dobrze podawał. Sam 
miał trzy okazje, ale za każdym 
razem strzelał prosto w bram-

karza lub zbyt lekko. 
Ostatnie minuty meczu to do-
minacja Nadnarwianki, ale 
niestety brakowało zimnej krwi 
i skuteczności. Mecz zakończył 
się remisem. Tydzień temu 
remis na wyjeździe był jak 
zwycięstwo, teraz remis u siebie 
to porażka. Dwa punkty po 
sześciu meczach to dorobek 
szalenie skromny. Za tydzień 
trudny mecz w Płocku. Remis 
będzie niespodzianką, ale może 
wreszcie Nadnarwianka zacznie 
grać skuteczniej i pokusi się o 
wielką sensację.

Nadnarwianka – Kasztelan 
Sierpc 2:2 (1:1)
Śledziewski 45, Sobczak 63-
sam. – Kułaga 42, Szczepański 
48-k

 Grzegorz Hubert Gerek

grzegorz.gerek@pultusk24.pl
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WRÓBELKI ĆWIERKAJĄ
czyli informacje nie potwierdzone (choć zapewne pewne)

MOTTO TYGODNIA
„Bywa nieraz, że stajemy w obliczu prawd, dla których 
brakuje słów.”

~ Jan Paweł II

IMIENINY OBCHODZĄ
8 września – Radosław, Adrianna
9 września – Piotr, Mikołaj
10 września – Bernard, Sobiesław
11 września – Jacek, Prot
12 września – Maria, Gwidon
13 września – Filip, Eugenia
14 września – Cyprian, Bernard

reklama...

COŚ ŚMIESZNEGO

FOTO NA WESOŁO

Żona wróciła do domu z kliniki chirurgi plastycznej. 
- Jak ci się podobam? 
Mąż przygląda sie jej uważnie i mówi: 
- Zrobili co mogli.

***
Polak, Rus i Niemiec płyną łódką. 
Diabeł mówi: 
- jeśli nie wyrzucicie czegoś cennego to zatoniecie. 
Niemiec wyrzuca złoty zegarek. 
Rus wyrzuca pieniądze. 
Diabeł do Polaka: 
- a co Ty wyrzucisz? 
Polak wziął za szmaty Rusa i Niemca i wyrzucił ich za burtę.

***
Idzie mama ślimak ze swymi dziećmi. 
Jedno z nich chce przejść przez ulicę. 
Mama mówi: 
- Nie przechodżcie! Za 6 godzin przejeżdża tędy autobus.

***
Stoi facet na ulicy, a nad nim na drzewie wisi maluch. 
Podchodzi przechodzień i pyta: 
- Panie, jak pan żeś tego �ata na to drzewo wpakował? 
- Że mały, to widać, że nie ma przyspieszenia wiedziałem, ale że 
się skubany psów boi.

***
Wchodzi blondynka do sklepu i prosi o papier toaletowy. Sklepi-
karz pyta się jaki to ma być, a blondynka na wszystko odpowiada, 
że to ma być inny. W końcu sklepikarz się pyta: 
- Proszę pani jaki ma to być papier toaletowy? 
Blondynka odpowiada: 
- Byle nie biały bo się szybko brudzi.

Grzybobranie z PGP 2020!
Sezon grzybowy o�cjalnie uważamy za otwarty. Podobnie jak w 
poprzednich latach, zachęcamy do udziału w naszym konkursie 
„Grzybobranie z PGP”, który każdego roku cieszy się ogromną 
popularnością. Drodzy Czytelnicy, nadsyłajcie do nas Wasze grzy-
bowe zdobycze na adres redakcja.pgp@pultusk24.pl. Szczegóły 
konkursu w Regulaminie.

Regulamin konkursu 

„Grzybobranie z PGP 2020”:

§1 Organizatorzy, cel konkursu

1. Organizatorem Konkursu „Grzy-
bobranie z PGP 2020” jest Pułtuska 
Gazeta Powiatowa z siedzibą w 
Pułtusku, przy ul. Kotlarskiej 8, oraz 
portal internetowy Pultusk24.
2. Konkurs skierowany jest do 
mieszkańców powiatu pułtuskiego.
3. Celem konkursu jest promocja 

walorów przyrodniczych Mazowsza, 
promowanie wypoczynku na łonie 
natury, integracja ze środowiskiem 
naturalnym oraz edukacja przyrod-
nicza i ekologiczna.

§2 Zasady udziału w konkursie

1. Warunkiem udziału w konkursie 
jest nadesłanie zdjęcia wyjątkowe-
go okazu grzyba (pod względem 
wielkości lub gatunku) lub grzybów 
(chwalić można się każdą ilością) na 

adres redakcja.pgp@pultusk24.pl. 
Prosimy o podanie imienia i nazwi-
ska, miejscowości zamieszkania oraz 
miejsca, w którym zbiory zostały 
znalezione.
2. Termin nadsyłania zgłoszeń: 5 
września – 31 października 2020 r.
3. Warunkiem udziału w konkursie 
jest niepublikowanie zbiorów w in-
nych lokalnych środkach masowego 
przekazu oraz na portalach społecz-
nościowych do czasu zakończenia 
konkursu.

§3 Rozstrzygnięcie konkursu

1. Wszystkie nadesłane zdjęcia 
zostaną opublikowane na łamach 
Pułtuskiej Gazety Powiatowej oraz 
na portalu Pultusk24.
2. Nagrodzimy trzy najlepsze zbiory.
3. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
w 44 numerze Pułtuskiej Gazety 
Powiatowej, 3 listopada 2020 r.

Chamstwo wygrało??!

Tuż po remoncie ulicy Świętojańskiej, jako przysłowiowa wisienka 
na torcie, pojawiły się elementy tak zwanej małej architektury, 
czyli stylizowany zraszacz przy kanałku, słupy ogłoszeniowe, 
latarnie, tudzież takie same drogowskazy oraz słupki połączone 
łańcuchami, wytyczające miejsca parkingowe oraz nakierowujące 
pieszych na właściwe dla nich i bezpieczne przejścia. Już następ-
nego dnia okazało się, że co silniejsi piesi skracają sobie przejście 
z chodnika na chodnik, urywając łańcuchy. No przecież po co 
robić dwa kroki więcej, jak można urwać łańcuch heloł. 
Od tej pory zaczęła się zabawa – wandale kontra miasto. Łańcuchy 
były naprawiane, zrywane, naprawiane, zrywane itd. Wróbelki 
początkowo myślały, że łańcuchy są słabej jakości, pozwalającej 
na łatwe zniszczenie – nic bardziej mylnego. Aby taki łańcuch 
zerwać, trzeba się nieźle nagimnastykować, używając sporej siły. 
Finał zabawy jest taki, że obecnie zostały one całkowicie zdemon-
towane. Wróbelki się zastanawiają, czy gmina zamówiła nowe, 
super niezniszczalne łańcuchy, czy całkiem z nich zrezygnowała, 
poddając się chamstwu. 

Ps. PGP jest gazetą dla każdego, mamy więc nadzieję, że wywody 
Wróbelków przeczytają wszyscy wandale i pukną się w swoje puste 
głowy. Najlepiej łańcuchem.

TAK WYZNAJE SIĘ MIŁOŚĆ NA KURPIACH
(gmina Obryte)

eprasa.pl c6f3c767fe
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